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Lip~~~~::;~enum Wrzenie we Franc·i 
Na ogolnok.raJOWeJ naradzie aktywu na-

szej Partii tow. Zambrowski omówił wyni­
ki lipcowego plenum KC PPR. Zapoznanie 
się z tymi wynikam.i pozwala w całej pełni 
docenić historyczną doniosłość decyzji po­
wziętych przez plenum, decyzji i wskazań, 
które staną się na całe lata treścią pracy 
i walki ruchu robotniczego. 

Podaliśmy już tekst przemówienia tow. 
Zambrowskiego, chcielibyśmy na tym miej­
scu podkreślić niektóre najistotniejsze mo­
menty, które znalazły swój wyraz w toku 
obrad plenum. 

• • • Plenum zajęło stanowisko solidaryzujące 
i:;ie z uchwałami Biura Informacyjnego w 
~:,p!'awie KPJ. Odejście od marksizmu-leni­
._i-,!nu, wprowadziło obecnych przywódców 
t~p.J na dŻ'ogę nacjonalizmu. I chociaż ta 
polityka przedstawiona jest przez nich ja­
ko polityka socjalistyczna i narodowa, nie 
jest ona w całej swej istocie ani socjali­
styczna ani narodowa, bo wyłamując się ze 
wspólnego soejalistycznego frontu walki 
z imperializmem, bo podważając sojusz z 
ZSSR naraża na największe niebezpieczeń­
stwo niepodległy byt Jugosławii i zaprze­
paszcza sprawę socjalizmu w tym kraju. 

Plenum wskazało, że krytyczne oświetle­
nie sytuacji w KPJ pomogło nam w poszu­
kiwaniu dróg rozwojowych demokracji lu­
dowej, wzmogło naszą czujność na objawy 
zbaczania od wskazań marksizmu-lenini­
zmu. 

• * • 
Omawiając zagadnienia tradycji ruchu 

robotniczcg,g, z jakich powinna się wywo­
dzić nowa, zje<1noczona partia, tradycji, 
l~tóre stanowią dla nas przedmiot dumy za­
równo proletariackiej, jak i narodowej, 
plenum określiło tym samym podstawy ide­
ologiczne nowej partii. W polskim ruchu ro­
botniczym toczyła się przez z górą pół wie­
ku zacięta walka między nurtem rewolu­
cyjaego marksizmu, a reform.izmem, mię­
dzy internacjonalizmem a nacjonalizmem. 
Jakkolwiek ciężkie błędy popełniła SDKP 
i L, jakkolwiek KPP nie potrafiła błędów 
tych przezwyciężyć do końca, to trzeba 
stwierdzić, iż historia konkretnie przyznała 
„rację zasadniczym strategicznym założe­
niom rewolucyjnego i internacjonalistycz­
nego nurtu w polskim ruchu robotniczym 
zarówno w pierwszej, jak i drugiej wojnie 
światowej". 

Z drugiej strony historia wykazała jak 
zgubny dla klasy robotniczej i narodu był 
oportunizm i nacjonalizm w ruchu robotni­
czym. 

Ogromna zasługa i źródło siły naszej 
partii polega na tym, że już w okresie oku­
pacji nawiązała ona do~hlubnych tradycji 
i·uchu robotniczego, a jednocześnie od po­
czątku przezwyciężała dawne błędy naszych 
poprzedników. 

Utworzenie RPPS jako kontynuatorki le­
wego nurtu w PPS dało początek odrodze­
niu Polskiej Partii Socjalistycznej na no-
wych podstawach. · 

We wspólnej, zjednoczonej partii nie ino­
że być odrębnych ocen .tradycji. Jej siła i 
zwartość ideologiczna będzie tym większa, 
im więcej pracy włożymy dla przezwycięże­
nia błędnych koncepcji tkwiących w tra-

. dycjach tak jednej jak i drugiej partii. 
„Dzieło jedności organicznej - mówi 

· tow. Zambrowski - będzie dopiero wtedy 
posiadać trwały fundament, gdy chlubne 
tradycje SDKP i L i KPP będą. tak satno 
drogie członkom PPS, jak drogie są. człon­
kom PPR i gdy tradycje rewolucyjnej dzia­
łalności i twórczej myśli lewego nurtu PPS 
będą tak samo bliskie członkom PPR jak 
bliskie są członkom PPS". 

• • • Jednoczące się partie muszą mieć wspól-
ny jasny nrogram na przyszłość. w gospo­
<larce nasz.ei, mimo znacznego zasięgu sek­
tora socjoo.Stycznego, 'poważne miejsce zaj­
muje sektor kapitalistyczny, a przeważają­
cym sektorem jest gospodarka drobnotowa 
rowa, która stanowi zaplecze dla sektora 
kapitalistycznego. Mówił Lenin: „drobne 
gospodarstwo indywidualne rodzi kapita­
lizm i burżuazję codziennie, co chwila, ży­
wiołowo i w skali masowej". Prawdę tę mo­
gliśmy przed wojną zaobserwować i na wsi 
polskiej, kiedy to rozwijał się proces róż­
niczkowania klasowego wsi. Reforma rol­
na, zasiedlenie Ziem Odzyskany~h. polity­
ka podatkowa, kredytowa. i polityka cen, 
jaką prowadzi nasze pańs~wo, zahamowały 
i ograniczyły ten proces. ale nie mogły go 
całkowicie t>clwstrz.Yma.ć, 
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Lotniska francuskie nieczynne - wskutek strajku 
obsługi. Wrzenie wśród pracowników państwo­

wych. Demonstracje przeciw de Gaulle'owi · 
PARYŻ (oh6ł. wł.) - W mie.ścle Ta.rbes lud 

ność :n.ie dopuściła do rzebra.nia de gaumstów, 
na którym miał prze-mawiać pl3c. Gasoon Pale­
wsky - prawa r.ęka gep.e,rała de Gaulile. 
Wynikło starcie, podczas którego przewodlrl 

czący oddziału RP.P na terenie departamentu 
został ciężko ranny, ~ PaleW6ky ledwo zdołał 
zbiec. 

Wezwana policja przywróciła por:ządek. W 
chwili kiedy Palewsky miał zacząć swe pr:ze­
mówieni~ wyłączone zostało światło elektry­
czne a g.rupa młodych ludzi spośród słucha­
czy obrzuciła tryibunę cegłami ii drzewem. 

* PARYŻ (ob61. wł.) - W poniedzii.ałek o g.e-
dzinie 21-ej rozpoczął się strajk pra<XJwników 
lotnictwa cywilnego, obejmujący około 1500 

osób. Skutkiem tego W\5Zelka komunikacja lot 
nicza we Francji została wstrzymana. 

* PARYŻ (obsl. wł.) - Nowa fram.cu6ika Mta-
wa rządowa, przew.idująca :niez.naczn~ zwyżkę 
stawek dla niektórych .k:!lltegMii u.rzędników 
państwowych ;rozjątrzyła jeszcze bar~iej 
strajkujących. Ga2ety donoszą, że w dn·iu 
wczorajszym policja usunęła strajkujących z 
gmachu Minister&twa Finansów i Goepodarki 
Narodowej, gdzie przebywali oni od kilku 
dni. 

* PARYŻ PAP. - Około 1500 pracowników 
lotnisk francuskich przyłączyło się w ponie­
działek wieczorem do strajku urzędników mi­
nisterstwa finansów i innych ministerstw. 

Na frontach 

Ogólna ilość strajkujących urzędników we 
Francj.i o'bliczana jest na 70 tys. osób. Około 
półtora 'mi.liona 'lmzędników zapowiedziało 
strajk w .razie odmowy ze strony rządu pod­
wyżki płac i przeprowadzenia nowego zasze­
regowania. 

* PARYŻ PAP. - Rząd fr&1.cugki ogłosiił we 
wte.rek rano dekret o „mobilizacji" wszyst­
kich pracowników lotnisk francuskich, kt6n:y 
w po,niedz.iałe~ w liczbie około 1500 osób 
przyetąpili d-0 strajku u.r.zędników mim.i.ster­
stwa finaru;ów i innych ministerstw. 

Dekret o „mobilizacji" oznacza, że za odmo 
wę pracy groZii urzędnikom odpowiedziaLTJ.ość 
sądowa ~ że podlegają oni wła-dzom wojsko­
wym. 

trwa walka Palestyny 
Wojska .tydowskie zdobyły Lyddę i Ramleh 

TEL-AVIV PAP. W Tel Avivie odbyła 
się konferencja prasowa, na której dowód­
ca naczelny wojsk państwa Izrael omówił 
ogólną sytuację na frontach Palestyny. 

Oświadczył on, że w zachodniej Gali"lei 
od chwili zakończenia rozejmu sytuacja 
malo się zmieniła. Na wschodnim Od.ci ilf 
tego frontu wojska żydowskie posunęły się 
nieznacznie naP.rzód i zajęły kilka wsi arab 
skich we wschodniej Galilei. Wojska syryj­
skie zajęły kilka żydowskich punktów opo­
ru jeszcze przed roopoczęciem 4 tygodnio­
wego rozejmu. W ubiegły piątek wieczorem 
wojska państwa Izrael rozpoczęły natarcie 
przeciwko wojskom syryjskim na tym ob­
szarze i operacje trwają ... dotyohczas. Woj­
ska syryjskie używają czołgów i a..>tylerii 
przeciwko wojskom żydowskim. Szereg sy­
ryjskich samochodów pancernych zostało 
zniszczonych. Wojska żydowskie za.jęły pe­
wien ważny punkt na terytorium syryjskim 
na drodze wiodącej do Damaszku. 
Najważniejsze działania wojenne tOCFtf! 

się na froncie środkowym. Lydda i Ram­
leh znajdują się w rękach wojsk państwa 
Izrael. W miejscowościach tych zdobyto 
pewną ilość broni i wielkie zapasy amuni­
cji. 

Po ,;ajęciu Lyddy okazało się, że wsku­
tek nalotów lotnictwa żydowskiego wyle­
ciał w powietrze arabski skład broni. 

Na odcinku Jerozolima Latrun działania 
ograniczają się do ognia artyleryjskiego. 
Mówiąc o sytuacji na froncie południo­

wym dowódca wojsk państwa Izrael pod­
kreślił, że E~pcjanie rozpoczęli natarcie j 
przed upływem terminu rozejmu. Wszyst-

kie ataki nieprzyjaciela na tym froncie zo- J dowództwem brytyjskimi, okopało się na po­
stały odparte. Egipcjanie stracili około 400 sterunku policy?nym na lotnisku w Lyddzie 
żołnierzy w zabitych i rannych, a około 300 i odmówiło p&id.ania .!ię wojskom żydow­
Egipcjan dostało się do niewolL skim. Arabski burmistrz Lyddy Muhamed 

Dowódca wojsk żydowskich podkreślił, że Ąli Khiarli, k~óry usi~ował wy~ynąć na żoł­
nie należy przeceniać zdobycia Lyddy i n!erzy ru:abskich, by się ]?Oddali zost_a~ przez 

run.le mo że oddan c i I y. P e . kow1c1e o~ -
ści stanowi dia wojsk arabskich wielką czony przez wojslra. żydowskie. 
stratę. LONDYN PAP. Jak donosi agencja Reu-* tera, premier syryjski Jam.al Mardam Bej 

LONDYN. PAP. Agencja Reutera dono- oświadczył, że komitet polityczny Ligi 
si, że żydowski komunikat wojenny stwier- Arabskiej zbierze się w środę w stolicy 
dza, iż olwlo 100 żomierzy a,rab3kich pod Transjordanii Ammanie. 

Ogólnokrajowa narada aktywu partyjnego PPR 
Dnia 12 lip<:a rb. odbyła się w Warsza-1 

wie krajowa narada aktywu partyjneg-:i 
PPR, poświęcona wynikom ostatniego ple­
num Kom~tetu Centralnego. 

W naradzie brało udział ,'Jkoło 500 ak­
tywistów partyjnych. 
Wyczerpujący referat o uchwałach 

ostatniego plenum KC PPR wygłosił se­
kretarz KG tow. Roman Zambrowski.. Po 
referacie odbyła się ożywiona dyskusja, 
w której zabierało głos 19 uczestników 
narady. Po podsumowaniu wyn1ków dy­
skusji preez tow. ZambMwskiego, zosta­
ła jednogłośnie uchwalona rezolucja, któ­
rą podajemy ponnej. 

Narada zakończona Z'JStała odśp!ewa­
niem Międzynarodówki. 

REZOLUCJA 
kraj.owej narady aktywu PPR 

„Og6Inokrajowa 'l\aratla aktywu PPR 
w · pełni przyłącza się do uchwał plenar­
nego posiedzenia KC PPR z dn. 6 i '} lipca 
1948 roku. · 

Narada solłdaryzuje się całkowicie i 
uchwałą Blura Informacyjnego, potępiaią­
cą fałszywą I szkocUlwą antymar!cs1slow­
ską ł antyrobotniczą politykę kierownri­
ctwa KPJ. Wyipadikli ostatnich dni dowo­
dzą, że przywódcy KPJ staczają siię co­
raz gwałtowniej po r6wni pochyłej lama­
llli'ii solidamośdl socjalistycznego frontu 
jedności w walce z imperializmem, w 
przepaść zaprzaństwa t zdrady sprawy so­
cjalizmu, w bagno nacjonal!izmu I wasal­
nej zależnośct od fmpeiializmu. 
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KC słusznie skoncentrował uwagę partij 
na walce z Dtebezp'leczeństwem nacjona­
lizmu, oportunizm.n ł sekciarstwa w na­
szej partii. 
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._~====== Narada aktywu PPR -Re!era.t sprawozdawczy o powziętych uchwała.eh Plenum KC PPR wygłosi tow. 
C..Oga.-Sowiński. Nad referatem odb~zie się dyskusja, 

Ł6dzk1 Komitet P.P.R. 
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Dlatego dla zapobieżenia wyzyskowi bied­
nych i średnich chłopów przez kapitali­
stycznych bogaczy wiejskich, konieczna jest 
przebudowa gospodarki drobnotowarowei 
wzmożenie jej siły przez zesp~lenie .je~. 
przez stworzenie form gospodarki socJal~­
stycznej na wsi. Droga do tego celu pro­
wadzi poprzez rozwój wszystkich form 
'lpółdzielczości wiejskiej w tej liczbie i pro: 
dukcv.inej. Nie jest to droga ani łatwa am 
szybka. 

• • • 
. Plenum przypomniało jedną z podstawo-
wych prawd marksizmu. o której mówił Sta 
lin: nie było jeszcze w historii takiego w~­
or. dku, żeby umierające klasv dobrowolnie 
scho~y ze sceny. Rozwój demokracii lu­
dowej yv kier.unku socjalizmu odbY".va sie w 

warunkach ostrej walki klasowej. Tej za­
ostrzonej walce klasowej szczególnie na wsi 
musimy poświęcać daleko więcej uwagi niż 
obecnie. Musimy brać w obronę w każdym 
konkretnym wypadku biednych i średnich 
chłopów przed wyzyskiem kapitalistów 
wiejskich i miejskich. Tak8: jest nowa treść 
sojuszu robotniczo-chłopskiego. 

• * • 
Plenum Komitetu Centralnego wysunęło 

nowe zadania przed naszą partią. Wyma­
gają one usprawnienia pracy i ubojowienia 
wszystkich naszyeh organizacji partyjnych. 
Dokonało też Plenum wielkiej pracy ideolo­
<?iczne.i. która jest poważnym wkładem w 
dzieło bu,dowy zjednoczonej partii. 

Dorobek Plenum musi sie stJ1~ ,.,.Jasno­
iHa C8łei partii 

KC dał partii słns~ ocenę przeszłaśd 
naszego ruchu. 

KC nakreślił słuszną, zgodną i nauką 
marksizmu - lenJinib:mu perspektywę clal­
szej walkł klasowej i elementami kapita­
listycznymi 1 wytyczne w tej walce. 

Wskazania KC są szczególnije ważne w 
chwi)i dzlslejsze, w przededniu Zjedno­
czen·ia PPR I PPS, w przetl._ednln Ukwida­
cjl rozłamu, który osłabiał siły klasy ro­
hotnkzej Polski przez blisko 60 lat, w 
chwm kiedy stoimy w przededniu stworze 
nia zjednoczonej parłJri robotnicze), l par­
łlf.. która spowoduje wzmożenie aktyw­
ności całej klasy rt>botnlczej, wzmocnfenle 
Polskd. Lud.owej, pogtębfenie ustroju de­
mokracji ludowej 1 stan!e się pot~ym 
orężem w walce o Polskę socjalistyczną'', 

Nowa powieść »Głosu« ! 
Już w najbliższych dniach 

rozpoczynamy druk 

naszej nowej powieśc~ f 

i 



Kto popiera ąenerala Franco.„. Demonslra cie w Meksyku 

Państwa zachodnie PrzeJ„ęly PO H1.llerze by~~~~o~i!y :::ito~y~~olic:em~!~~~;~ 
pned gmachem amba5ady amerykańskiej, któ 
ry %ostał obrzucony kamieniami. · 
Przyczyną demonstracji było zachowanie a1 

opiek• nad krwawym dvktatorem H1·szpan·1i lotników amerykańskich podczas akcji re.tow· 
~ Jl n~czej eamolotn amerykańskiego, który ro1bił 

MOSKWA PAP. W artykule pod 'tym tytu- skim pnemyśle lotniczym, chemtcznym, ał11- panii - pisze „Prawda" - bo uważają H1sz się na terytorium Meksyku. VI/ katastrofie tej 
lem ~!Jn1k „Prawda" wskazuje na S1Zerok'.e miniowym 1 włókienniczym. panię tak samo, Jak fas-iystów greckich i n"e zginęli amerykańscy i meks'.'kańscy człon..lco· 
P'JP4IC'le gospodarcze i finansowe udzielane „Prawda" przypomina ostatnie w:eyty ame m1eckich za oparcie reakcji w Europie, Rów- wie komisji do walki z zarazą lrY:dła. 
Hdgpanii frankistowskiej przez Wielką Bry- rykańskiich dypl0matów i _ generałów w Hisz- nocześnie frankistowska Hls<1:pania ma stan0- Według zgodnej rela.cji całej prasy meksy· 
tani~ Stany Zjednoczone i Francję. panili. wić ogniwo w łańcuchu baz strategicznych kańskiej 19tnicy amerykańskiej ekspedycji ra 

,.Prawde."1 przypomina,, że angielska Partilet Profrank'istowska polityka rządu 4Illerykań Stanów Zjednoczonych w basenie morza Sród towniczej zachowali się jak najbrutalniej wo 
!Pracy idąc do wyb·orów w 1945 roku wysuwa skiego znalaZ!ła wJ.emych naśladowców w ziemnego". bee dziennikarzy i fotoreporterów meksykań· 
ła hasło: „Kto głosuje na Churchilla, ten glo rządz·ie francuskim. Rząd Schumana. I Bidault „Wszystkie mlłujlłCe wolność narody -pl- skich, którzy przybyli na miejsce katastrof)i. 
•li.fe na Franco", jednakże rzeczywistość osta po otwarcllu graiiicy h!lazpańsko francusklieJ, sze w zakończeni'.u „Prawda" - muszą z obu Amerykańscy lotnicy przemocą zabrali -:nek· 
tnich trzech lat można by -wyrac&ić hasłem: wyświadczając usługę rządowi, Franco zam- neniem zareag"JWać na niegodziwą grę, pro- sykańczykom aparaty fotograificz.ne, dzienni· 
..kto głosowa.i na Bevina. ten głosował na knął jedyny repubUkańskd diz;ilennik hiszpańslti wadzoną pnez koła rządzące Stanów Zjedr') karzom meksykańskim nie pozwolono k::m:y­
Franco". Wskazują na to choćby brytyjsko. w Mar41kko „Mundo". Jednocześnilt Francja czonych, Ang1i'I 1 Francji wokół sprawy hisz- j stać z namiotów ekepedycj1 amerykańskiej, 
IJJszpańskie stpsunl!tl\ gospodarcze. zawarła z Hiszpanią umowę handiową na su- pańskiej". zmuszając ich do wielogod'.birrnych marszów 

Tak więc eksJ>:O.rt - Anglii do Hiszpanii mę 25 m'lionów dolarów. 
wzr6&l :z trzech m:tlilDnów 140 tys. funtów Gdy ostatnio sprawili Hiszpanii znowu zo­
nterlingów w roku 1945 do przeszło 7 mi- stała wniesiona na porządek dzięnny Rady 
lionów 403 tys. funtów 6zterldngów w roku Bezpiieczeństwa, pr:z:edstawłciele Angl1'.l i Sta 
1947. W tym samym ce:asie wzrósł imp'.lrt nów Zjednoczonych nie szczędzili wysiłków, 
Anglii z Hiszpanii z 15 milionów 709 tys. do by bronić swego „sojusznika". 

Sojusz węgiersko - bułgars ·i 
podp'.sany zostanie w tych dn·ach w Sofii 

2.'J mn!onów 920 tys. funtów. Tym samym do „Anglia i Stany Zjednoczone ud2i'.elają ta~ 
datnł bilans handlowy na rzecz franki.stow~ energicznej pomocy ka:nkJstowskiej Hl;z­

BUDAPESZT PAP. W dnlu 14 lipca węgter-1 celu zawarcia z Bułgarią układu o przyjafn~ 
ska delegacja rządowa wyjeżdża do Softt w współpracy l wzajemne! pomocy. 

skiej Hiszpanili wzrósł tymczasem z przeszło 
12 i pół miliona funtów do przeszh 18 d .pół 
milionów funtów. 

hąd Labour Party usiłuje swe szerokie 
trlaltzakcje handlowe z faszystowską h!:Sz­
~ um'Jtywować jakoby życiowymi potrze 
be.ml Anglii, je<\nakże dwie trzecie angiel­
łkiego importu s H~szpanii stanowiły w r. ub. 
owoce. Miłość do p0marańcz bi-S11:pańskkh 
tmueiła zapewne rząd angielski d() zawarcia 
'ł4 maja nowej umowy handlowej z Hiszpanią 
na sumę 80 milionów funtów szterlingów. 

Aktywy p'Jnil:llleckSe w HiszpanP wyno-
11zą 200 milionów. dolarów. Zgodnie z aktem 
kapitulacji Niemiec aktywy te powinny były 
p17!ejść do Fundu!lrn Reparacyjnego soj,usz­
ników. Jednakże według porozumienia za­
wartego przez rządy Angl!i, Francji i Stanów 
Zjednoczonych z rządem Franco aktywy te 
ocemone zostały Jedynie na 55 milionów do­
lar6w. 

Stany Zjednocz".lne zwolniły 6pod sekwe­
stru doto rządu frankcstowskiego na ·sumę 
60 młlionów dolarów. Wobec tego, że rząd'.l­
Wi amerykańskiemu. nie -qdalo się włączyć 
H'18zpan·ii w ramy planu Marshalla wskutek 
oburzenia jakie to wywołało na całym świe 
de, bank!emy amerykańscy udzielają gen. 
P.ranco pomocy bezpośrednie). Obecnie ·banki 
amerykańs~e mają udzielić Hiszpan11. fran­
kistowskiej nowej pożyczki w wysokości 50 
milionów dolarów. 
llządy mocar.stw zachodnich ~ezw.<:>liły. .Hisz. 

Jlailłi ·na- ·wzńówienie handlu ·z za:chodnlmt 
Niem<:ami i na założenie tam swych konsula 
t6w, Stany Zjednoaone d'ostarczają Hiszpanii­
bawełn~,c samochody, smary, • W.')jskowe moto 
cykle itd. Spółka „Standard Oil Cpmpany" 
zobowiązała się dostarczyć gen. Franco w cią 
gu lat ozterech 360 tys. ton nafty. Jednocze­
śnie kapitał amerykański usadawia się coraz 
mocnqe.j w g.'.Jspodarce hi5zpański~j. Posdada 
Jut on bardzo poważne wpływy w hiszpań-

Jan Drda 

zanse Trumana spadły do zera 
W Ameryce nikt nie w:erzy - by obecny prezydent został ponownie wybrany 

NOWY JORK. PAP. Prasa amerykańska 
w artykułach wstępnych poświęconych kon 
wencji demokratycznej w Filadelfii, wyra­
.ża zgodnie opinię, że partia demokratycz­
na jest całkowicie rozbita, sklócona i po­
zba·wiona JJrzywódcóio. 

i obozem dwupartyjnym .. prącym do wojny. I równoznaczne ze śmiercią partii d.emolc.ra­
Gazeta podkreśla przy tym, że między par- tycznej podczas wyb<Yr6w w listopadzie b. r. 
tią Trumana i republikanami pod tym „New York Star" przypomina, że reak­
względem nie ma żadnej rótnicy. Nieudane cyjna polityka demokratów i Trumana od­
prób:v pewnej części demokratów, wzywa- trąciła od ~i.ii masy wyborców. -

„New York Daily Worker" 'zaznacza, że 
obywatele amerykańscy stan!ł w listopa­
dzie pt'Zed koniecznością wyboru między ko 
łami. które chca zapewnić Amervcte nokói 

ią.cych na pomoc Eisenhowera czy Dougla- - New York Times" popierający Truma­
~a stVl'.ierdza „New York DaiJ:v. Worker" nr:' stwierdza, że wst~pne narady. koi;~en­
Jest naJleoszym dowodem słabosci. cji wykazały całkowity upadek partu de­

Dz!ennik „New York Post" uw~~· . te mokratycznej. Podobną opinię wyraża 
zwycięstwo Trumana na konwenc]i Jest „New York Herald Tribune", dla którego 

------------------------------------ losy kandydatury Trumana w listopado-St t f t ' d G S I 'k wyoh wybortoh '• pn„ądzon~ ra y aszys ow po ram os- mo 1 as ~~:~r.~:E1:;:;:~:-~ ;: 
Wojska Markosa kontratakują na wszystkich frontach pliwości. * 
RZYM PAP. Agencja ffiefteri Ellada I poczęcia ofensywy na wzgórza Gramos-Smo- NOWY JOR PAP. - W Filadelfii rozpo~ 

stwierdza w swym komunf.kacie, że coraz wy likas w komunikacie dowództwa ateńskiego częly słę obrady lkonwencJ:il dem".lkrat~znej 
raźniejszym się staje, że bitwa o wzgórza podano ilość strat. partii, podczas których wybrant będą kandy­
Granws -SmoUkas ma nłezmlemle doniosłe Jednakże jak stwierdza komunikat agencji daci na stanowiska prezydenta i wiceprezy­
znaczenle w walce 0 wyswobodzenie Grecji. Elefteri . Ellada cyfry te są dalekie od rzeczy den ta Stanów Zjednoczonych, Il ramienia tej 
Rząd ateński zdaje sobie również sprawę z wist'Jści. Według danych dowództwa armii de partit Na konwencję przybyło ok'.lło 1500 de 
doniosłości tej bitwy, czego dowodzą inspek mokratycznej, straty oddz,lałów m.onarchisty- legatów. Obrady toczą s•'.ę w tej samej sali, 
cje frontu d0konywane przez generałów ame cznyc}I wynoszą ponad 1 tyi;!ęcy nbitych gdzie w końcu czerwca odbyła się konwen-
rykańskich i zadanf.a zwiększenia liczebności i rannych. cja 4Jllerykańskiej partł.1 republikańskiej. 
armil monarchistycznej. W zachodniej Macedoni~ zakońciyla. s(ę. Agencja Reutera donosi, że wśród delega: 

Komunikat Elefterl E!lada podaje, że armia bitwa, w której. armia monarch0-faszystow-1 tów panuje pewne przygn.ębienie, gdyż prze­
d~mokratyczna uzyskuje coraz lep~e pozycje s·ka straciła 150 zabitych 1 220 rannych. W wtldują ot;1I, ź'e w wyjn>racb_ na prezydeut11 
l pnygotowuje 'Się do ro%poczędla generalnej Macedon'i wschodniej oddziały generała Mar; StanóW' Zjed'!oc:wnych ~ listopadzie br. kan 
kontrofensywy. Armia ateńska natomiast prze kosa zdobyły kilka miejscowości w pobliżu I dydat !l'epubł1kańs1."i odniesie :zwycięstwo. 
chodri obecnie tylko do działań obr.')nny~h. miasta Kawalla. W poniedzi111łek sędtzi.a Sądu Najwyższego 
Jedyny atak ofensywy który woj_ska monar- Na Pel".lponezie oddziały partyzanckie zaa- Wlilllam Dougl11s odmówił kandydowania ni1 

r.histyczl'le rozp.'Jczęły 12 lipca w rejonie Ko- takowały \ ro1Zgromily jednostki wojsk mo- stanowisk.u wiceprezydenta Stanów ZjedJ-,oczo 
nicy jest jedną z ostatnich prób dowództwa narchistycznych, stacjonujące w mlejscówo- nych z ramienia partii demokratycznej mimo 
monarchistycznego. Po ra11: pierwszy od roz- ściach Zachar.') i Allagonia. osobistej prośby prez. Trumana. 

Nienawiść 
lwienia nad tym dziwnym wyrazem. ściąga po- bez mrugnięcia ślizgają. się po twarzach za­
tem dęciak: skoczonych Niemców. Przedstawi.Pnie jest skoń 

Buchalter Babanek. .. Chciałem pana miano- czone. O czym myślał podczas niego buchalter 
wicie prosi<!, gdyby pan był łaskaw... strzela- Baba nek J -

Zapaaał zmierzch. Jarzyły się białymi i ko- , po ramieniu . .żołnierze niepewnie woazili ocza-
1orow:ymi św:iatl'arui stłoczone ua ryaku karuze- mi po zbiegowisku, 'pocznwRzy nareszcie, jak 
le, huśtawki i strzelnice. Chłopaki libenieckie, naładowane jest ono wrogo§cią, niby elektrycz­
batiary z ikrą., jak z dumą o· sobie mawiali w nością.. 

nie jest teoretycznie bardzo proste. Chodzi tyl- - W radosne przedpołudniowe godziny dzie· 
ko o to, aby osiągną6 na jednej linii trzy punk· wiątego maja, kiedy krasnoarmiejskie czołgi 
ty: punkt oka, punkt musiki, punkt„. hrn„, .zakończyły praski dramat, 11ie dajl!ll mu wy· 
celu: Medytowałem już nad tym... ale · Jłie- róś6 na tragedię daremnego oporu, zobaczyłem 
~tety„. nigdy w życiu,,, pana Babanka. 

NastępJ:J.ego wieczora przestrzelali razem Siedział w małej szkolnej ławce za jedną. z przedm~ejskim źargonie, . wys~ko rozhnlityw~li - Takie chojraki, a nie od,ważyli się strze· 
ł6d~czk1! pod sam c1ach, i to ":1e. tył?„ by_ ucie- la6 - krzyknęła jakaś baba. w chustce, i, jakby 
8zyc dzierv:częt~, ale ?Y. podrazm6 piegow~ty~b, zlękła się swej „zbrodni", szybko cofnęła się 
krz~ono.gich_ i wyrazme ofermowat.ych z~łme· w głąb kłębiącego się tłumu, który zahuczał 
rzy nienueektch, spędzonych z górskich wsi dilt potakująco. 
załatania dziur, jakie jedna rosyjska zima po­
wyrywała w ich wojsku. Ej, żeby to ich można 
choć raz wyrżną<! zdrowo w z~by,- dopaś~ i po­
tyra<i nimi 'w ciemnej uli<'y, myślał ten i ów, 
mierząc oczyma wałęsające się między hudkam• 
~zarozielone wojskowe robactwo. A Niemcy, 
ogłupiali z samouwielbienia, przeciskali się 
między wrogim tłumem, daremnie zagadując w 
swej gardłowej, c'harczą.rej gwarze; dzrnwczę 
ta czeskie odwracały się od nich z jawnym g-ry 
masem; wreszcie docisnęli się do lady strzelni­
cy, do karabiµk6w i tarcz z figurkami w kształ 
cie ludzi, do· tej prymitywnej alegorii mordo­
wania, która była im bliższa niż wszystko inne. 
~'eraz dopiero poczuli pewny grunt pod nogami, 
to była dla nich olrnzja do pokazania się. 

- Schau Yerdl, ein echter Bolschewist! -
wskązywali sobie groteskowe ffgurki szewców, 
skośnookich cyganów i niezgrabnych myśli­
wych i z naiwną. pychą strzelali lotkami do 
szerokie~ ta:ez, wrzeszcząc, z ucied1y, kiedy 
udałe> Im się przcwróci6 któr~§ z figurek. 
Strasznie to było prościutkie, ot w sam raz dla 
dzieciuchów. Lojza Mrozek. szofer i za daw· 
nych, wolnych czasów kapral z ·dwoma meda­
lami za. strzelanie, nie mógł wytrzyma6 ze zlo­
ii~i. :i:odcią~ną.ł !Spodnie, rozepchn~J rząd ga-
piów 1 rzucił na pult dwie korony: · 

- Panie szef, daj no mi pan tę flintę! 

Ten dopiero pokazał szkoporo, jak się to 
nieomylnie „stuka'' do lekkich tańcząc:ych. na 

- Nima strachu, matko, bo6 my sobie je­
szcze postrzelamy! - Ledwie się Lojzowi wy· 
rwało z gęby, już byłby to najchętniej połknął 
razem z językiem. Zobaczył przed sobą suche­
go, paskudnego człeczynę, o twarzy prawie zie­
lonej, w krótkim czarnym palcie, z czarnym, 
wytartym na krajach d do szarości dęciakiem, 
z oczami zimnymi, jak lód. 

- No, Rerwus, kapuś mnie przyuważył -
hłysło I.ojzowi przez głowę i na całym ciele 
pocZ11ł silne dotknięcie tych paskudnych, ost­
rych ślepiów. Był jeszcze czas na ucieczkę. 

Ale zła duma, która go naraz ogarnęła, nie 
pozwoliła mu ucieka6. Przecież oprócz tych sza· 
rych, zimnych oczu, które przezierają. go na 
'I\ skroś, czuje na sobie jeszcze dziesiątki in· 
nych, SI} to oczy podziwiają.ce go, zachwycone, 
oczy, które milcząro patrzę. na niego z szacun· 
kiem. Więc odehodzi pomaleńku, tak pomalu. 
jak tylko potrafi, choć za plecami ezuje szpie­
ga, chociaż w rozgwarze słyszy szelest jego 
kroków. Już go ma po lewicy, czuje, ż~ za 
chwilę zacznie się nieszczęście. Naraz 6w czło· 
wiek poci~ga Lojzę za rękaw. 

- O co się rozchodzi krzyczy Lojza 
ostro bo zdaje sobie sprawę, ie w tej grze pu· 
blicznoM jest po jego stronie. Zajrzał z b-liska 
w papierową, bladę, zasuszoną. w ostre fałdy 
twa:z, w zawzięte i przenikliwe oczy. - Na 
chwileczkę bym pana przeprosił„. - Właśri­
ciel dęciaka podciąga swój krótszy krok do 
kroku Lojzy nie puszczając przy tym jego ra­
mi~nia. Dopiero kiedy są. sami, zatrzymują się. 

- Pięknie pan- strzelał. 
- No ił 

- Ma pan pewnie - wyszkolenie wojskowe. 
- Pan jest kapuU - rąbnął Lojza prosto 

mostu. 

pięćdziesiąt koron: owych barykad "Prze<ftrtiej8kich, gdzie trzy dni 
Widzę go ciągle, pana buchaltera. Babanka, bezustannie kosiła śmier~, i swymi azarymi, 

smutnego jak puszczyk, lttóry wr~ży śmierć: trochę 7męczonymi oczami patn:ył gdzieś w 
Snuje się po Pradze od kiermaszu do kierma- próżnię. Na ciemnozielonej desce Rzkolnej fa-,..-. 
szu, od strzelnicy do strzelnicy. Minęły 'już ki leżał nipmiecki karabin. 
czasy, kiedy szukał samotności, kiedy najchęt- Wtem jeden z owych ~wicżych bojowców, 
niej strzelał bez widz6w, kładąc wstydliwie którzy 'dopiero teraz zaczęli szuka6 broni jako 

swój dęciak na pustą. ladę. Czeka. Czeka. legitymacji odwagi, zobaczył pana Bahanlrn w 
Pasażami przelewają ~ię tłumy niemieckich wygniecionym i powalanym p1a~zczu, z je;:o 

żołnierzy, śmierdzących potem i świeżą cielęcą. wytartym dęciakiem, - istny obraz ht>zsilnt>go 
skórą.. w saperkach tupią. 0 posadzkę, rzucąja urzędniczyny, który przez głnpieo nieporozmnio· 
się do każdej witryny; pragnąc pozby~ się nie znalazł się na tym miejscu. 
swych marek, kupują paskudne gipsowe figur- - Patrzcie no go, stare.go dziada, tomu 
ki i kasetki, tak brzydkie, jakby ten( kto je akurat potrzebna pukawka zawyrokował 
robił, umyślnie mści się na nich. Skoro zoba· świeżo upieczony l?ojowiec, ju:i: przedmiejskim 
czą jakąś sportową strzelnicę, nigdy nie miną akcentem dając pozna6 swoją. przewagę. Wy-
. · b · t · Ch soki, chudy, tram'l\'ajarz, który siedział na 
JeJ , 0 . 

0-1~ nie. cą pe~nie powtórzyć swój kostkach bruku mając ręce splecione na trzyma 
r7eznick1 proceder, a rnoze pragną paskudnych 
lalek lub wybrakowanego szkła, przeznaczone- nym karabinie, wstał pomalutku. jak r. ?.łowiek, 
go na w~·grane. Po czterech, pięciu, sze§ciu _ któremu przeszkodzono i z całej silv wyrżnął 
tarabanią się do strzelnicy, fachowo oglądają. chłopaczka swoją. kolbą. przez rękę. E n 1 n h; 11 

karabinki, strzelają. kolorowymi lotkami do upadł na ziemię. 
t o b h - Zjeżdżaj st:i.a, gówniarzu - siel• na l i~" -
arcz. cz,y nc altera Babanka ~ą. przyci§nię· nym k~tkiem ust _ · dk 

te do szkła. Od jflg"O oddechu witryna pokry- - przypa owo to nan ni ,1-
. ł p B ,_ k lepszy strzelec! wa się mg ą.. an acirne przygotowuje się 

do swPgo, tylekroć powtarzanego wyRtępu. Brudnym palcem wskazał na cznrny da<>h 
Wchodzi z lodowatij. pewnośeią. komika, który przewr~conego wozu tramwajowego, zaryt.e~o 
potrafi od pierwszej sekundy rozbroić public~- w ka=enną barykadc;'. Był tam napisany kre· 
noś<\. dą. szereg skrótów i kre~ek, prawie tak, jak to 

Za każdym razem szkopy dają się nabra~. pisują. szynkarze na tablicy podanych piw. Po-
6r6d nich widać było: 

Rechoczą na Ramą myśl,_ że ten parszywy Ktoś z gapiów krzykn11ł zawistnie: _ Pii:t 
rywi!, ten biurowy kurdupel, mógłby w ogóle na~tu! 
utrz~·mac karabin. Uważają. go za durnia, któ- . Pan bn:ha~ter Babirnek z pewnym wysil­
ry _wla7J tam p~zypadkiem. Raz - dwa zapra- lnem schylił się po karabin podniósł go z zh­
sza.1ą. go w sweJ rnamroc?ą.cej niemczyźnie do mi, otarł ręką. drzewo i żelazo i znowu pa· 
lady, wciskają mu w ręce karabin, mówiąc, że trzą.c tak zimno i nieobecnie rzekł po cichu: 
za niego zapłacą.. Ale pan ~abanek, spokojn~ Piętnastu.„ C6ż to jest piętnastu! Chłopcn. 
i zimny jak żela?.o na.. mrozie, powtarza. s~6J Jni zastrzelili za Heydricha„: piętndcie t ~i . 
przeczący gest. On płaci za swo.1e strzały sam. "Y byłoby za mało! - I jerro oczy dwa l~d!. 

Ze znawstwem rzeczy bierze karabin, i, jak we sople w starej zbrui°dżonej ' wysilk' 

wierzchołku wodotrysku kuleczek z bzowego 
rclzenia, jak zdmuchną..ć ba.lansują.cy kawałek 
lusterka, słabym błyśnięciem dają.cy okazję do 
strzału. A potem cisnął pustą flintę na pulpit. 
Było to ,iak jakaś polityczna demonstracja. Któ 
ra§ z dziewcząt zaniosła się cienkim, szyder­
czym śmiechem, r6w.noczefoie zahuczało kilka z 
mte~eh basów. i ktQ6 nieznan:v; klepnił Lojze I Ocz;y: ezłec_z.yny rozwarłY, si~ l~~o ze 

mas~na , bez ?lędn, ?ez nei;wów, bez wahania 'twarzy, strnRzne 0 ·;zy niezaspok~jonej ni::: 
pakuJe wszy~tlne SWOJe lotki w czarny. środek wiści zawisły na piętnastu brudnobiałych kre· 
tarcz. Kładzie pusty karabinek, bierze swój ska.eh. - · 

zd~i· (qeciak i odchodzi. Jef{o ostre j&~ lód ooą;l Przeło~vł Stf!fan Duba 

• 



·'Maciej Berlak 
do kuzyna w mieście 

Kocham.y Felikaiel 
Nie powiem nawet,~. a,byś byl niby 

ten narzeczony, co to obiecy'l.Oal 8Wojej 
przys~lej stawić się punktualnie na ślub, a 
pot„in powietkial: no, jakbym jednak nie 
uią.~y~, to zaczynajcie bezemnie - ale f ak­
tycznie tak wyszło, że nie zdążyłeś i zaczę­
liśmy sami, mi1no że Oleś trochę protesto­
wał. 

A może, tato, - rzekl - jeszcze ~e­
~ kać? Przecież wujo Felek ma przyjechai; 

1w, żnioµ,-a? 
- No, to zostamie zboże wkopioach ł r!y­

sl1o -· roześmiała się stara. 
Wie przemówiło to wcale do pr.::eko.n.crmia,' 

Ole3ioWi, bo zauważył m<J1rkotnie: 
- Ale wujowi będzie przykro„. 
- Bar:<kiej byłoby mu przykro - pr2eT-

-uzalen~ - gdyby się ziarno zmarnowa.lo, a 
z1narnuje się z pewnością, jeśli się zaraz 
i to ze UJ.szystkich sil d,o mtiw nie y.zylo­
żymy ... 

No, i te.§my ~, ma się rozumie~, już 
przyłożyli. Trzeba przyznać, że Samopomoc 
ładnie się w naszej wsi znalazła. bo ścią­
gnęł,a żniwom „na ratunek" trochę rąk ro­
boczych z miasta. Na mnie dwóch takich 
pomocników przypadło. Rzecz jasna, że 
trzeba bylo ich zaopatrzyć w narzętkia pra­
cy czyli kos-b i dlatego żem poszedl z nimi 
odrazu do riliszego sklepu srunopomooowe­
go. 

- Dajcie - rzelcnę wesoło - dla tych 
pam,ów po ga,Jn,ntej kosie ... 

To ta panienka ze sklepu dygnęla piękJnie 
nóżką, zni.knęla w drugiej izbie i po chwili 
wra.oa z t0101rem, na .widok którego i ja 
i. goście z mtaSta oczy żeśmy trochę wy­
trzeszczyli. 

- A to co takiego1 - pytmnr1. 
- N o, jak to co'! - odpowiada panien-
~ - kosy! 

A moi drotky pomoonicy 1C śmiech ł wy­
dziw..ają: 

- Hm - mówią - może to i kosy, ale 
chyba damskie! 

Poczein drugi bierze kosę d,o ręki i przy­
r..>ti.erza do twarzy. 

- 2eby była ostrzejsza - wo!a - to 
byśmy ją kupili jako brzytew bo do kosze­
nia brody to by się akurat zdala„. 

A panienka d,ostala ponsów jak ten ma­
ku kwiat i zła się zrobiła niby chrzan. 

- Nic waim - powiada - nie poradzę, 
że mi takie malutkie kosy przysłano. Już 
ocl zeszłego roku leżą i nie mogę ich zmie­
nić.„ 

- Od zeszłego roku1 - gwiżdże przez 
zęby jeden z miejskich. - I rabatnu żeś 
·ozanouma patiienka nie podniosła'! Hm, 
to ba1'dzo niedobrze. Jak jest balagan 
gdzie, to trzeba krzyczeć, żeby go uporząd­
kowwno„. 

Ale panien7ra 3ię tylko pogardliwie odęla. 
- Ja tam nie jestem od nijakich krzy­

ków - rzekla - tylko od sprzedawania.„ 
N o, ale powiedz, Felku, co to może być 

wlaściwie za ,,sprzedaioanie" skoro w skle­
pie nie ma tego, co najpotrzebniejsze do 
sprzeda.źy? Nie na tym przecież chyba ~o­
bry handel polega, a poza tym to na]>UJz, 
dlaczego żeś się do tej pory nie wybral do 
nas na wieś. Plany zmieniłeś czy co 1 

Twój Maciej Berl,ak 

Poradnik l1odowc11 
----------------------------~ 

m -
Żniwa rozpoczęte! 

Prawie na całym terenie naszego woje- Chłopskiej, które uruchomią na okres żniw 
wództwa rozpoczęły się już żniwa. Stoją wszystkie posiadane na składzie maszyriy 
już na polach mendle i kopice, ukazały się żniwne. 
pierwsze rżyska. Rąk do pracy przy żniwaeh nie braknie. 

W tym roku żniwa - te najważniejsze Wyłania się natomiast sprawa pomocy i to 
prace w gospodarstwie rolnym obejmą ca- pomocy w sprzężaju rolnikom nie posia­
łe województwo wcześniej niż w latach dającym koni. I tu musimy zwerbować 
ubiegłych. Plony zapowiadają się dobrze, wszystkie siły do· pomocy sąsiedzkiej. 
a zbiory napewno zostaną wykonane na Cały plon musi na ezas znaleźć się w 
czas. stodole. Nie może powtórzyć się historia z 

Jak nas informuje Związek Samopomo- lat ubiegłych ,kiedy to bogacz wiejski jak­
cy Chłopskiej, drobnemu i średniemu rol-, by z łaski wypożyczał sprzężaj, po to, by 
nikowi przyjdą z pomocą zmobilizowane w dwójnasób wykorzystać biednego rolni­
do tej akcji Spółdzielnie Samopomocy ka przy odróbce. 

Wyniki akcj.i i pomocy przednówkowej 
32 tys. gospodarstw w wo~. łódzkim otrzym1ło pomoc 

Akcja pomocy przednówkowej, którą 
organizowały w naszym województwie 
Polskie Zakłady Zbożowe w porozumieniu 
ze Związkiem Samopomocy Chłopskie], 
dobiega już końca. Rozpoczęły się już żni­
wa, więc chłopi w najbliższym czasie będą 
mieli dość własnego zboża. 

Rozprowadzono na terenie wojewódz· 

twa 3 tysiące ton. zamiast projektowanych 
na początku akcji 900 ton, a. więc przeszło 
trzy razy więcej. W ten sposób każdy 
chłop potrzebujący mąki i otrąb - prze­
twory te otrzymał. 
Ogółem z pomocy przednówkowej w 

woj. łódzkim skorzystało ok. 32 tys. go­
spodarstw. (m.z.). 

Dzieci chłopskie znajdą opiekę 
podczas legorocznvch żniw 

Zbliżający się okres żniw wysuwa na 
czoło zagadnienie opieki nad dzieckiem w 
czasie, gdy rodzice i starsze rodzeństwo 
zajęci będą w pracaeh w polu. Wszyscy pa­
miętają, jak zagadnienie to wyglądało w 
okresie przedwoji>nnym, gdy w czasie naj­
większych robót w polu dzieci pozostawia­
ne były bez opieki, stając się częstokroć 

ofiarą nieszczęśliwych wypadków, lub po­
wodując pożary w zabudowaniach. 

Obecnie istn;ejące Chłopskie Towarzy­
stwo Przyjaciół Dzieci i Koła Gospodyń 
Wiejskich, zajmą się losem dzieci', organi­
zuiąc dziecińce, przedszkola i półkolonie. 

W bieżącym roku ChTPD na terenie na­
szego województwa organizuje przeszło 

140 dzieci6ców, które obejmą około 4 tys. 
dzieci. Największa ilość dziecińców zosta­
ła - jak donoszą - zorganizowana na 
terenie powiatów: łowickiego, rawskiego i 
sieradzkiego. 

Niezależnie od tego organizowane są 
półkolonie dla dzieci od lat 6-ciu do 14-tu. 
I tak według niekompletnych danych w 
powiecie brzezińskim zorganizowanych zo­
stało w tym roku 7 półkolonii, w sieradz­
kim - 10, w koneckim - 3 i w wieluń­
skim 8. Poza półkoloniami Chłopskie To­
warzystwo Przyjaciół Dzieci przystępuje 
w tym roku do organizowania kolonii. Ko­
lonie takie zostały już zorganizowane w 
rawskim, wieluńskim i piotrkowskim i ob­
jęły przes zło 300 dzieci. 

Przygotowania 

do śwlt:ta Odrodienla na Wsi 
Zespoły artystyczne Zw. Sam. Chłopskiej 

w porozumieniu z organizacjami młodzieżo 
wyroi przygotowują w wielu gromadach i 
gminach obchody święta Odrodzenia w 
dniu 22 lipca br. 

Ludowe zabawy taneczne urozmaicone 
będą występami zespołów artystycznyclil.. 

Liczne zespoły artystyczne ZSCh. przygo­
towują specjalne inscenizacje. 

Zarząd Główny ZSCh. przeznaczył dla 
zarządu powiatowego ZSCh. i tych świetlic, 
które wyróżniły się urządzeniem obchodu 
święta Odrodzenia bibliotekę oraz 5 kom 
pletów po 50 książek. 

Do wzajemnej pomocy sąsiedzkiej mu· 
szą przystąpić wszyscy. Jest to obowiąz­
kiem każdego rolhika, a w szczególności 
tego, kto dysponuje sprzężajem, tak po­
trzebnym wielu drobnym rolnikom. Nad 
wykonaniem ustawy o pomocy są­
siedzkiej muszą czujnie czuwać starosto­
wie i zarządy gminne, Powiatowe Rady 
Narodowe, orga:qizacje polityczne. 

Tegoroczny przegląd pól w kilku powia­
tach dokonany przez Referat Rolny Z"liąz­
ku Samopomocy Chłopskiej przekonał nas 
że plony przekroczyły procentowo znaez­
·nie zbiory z roku ubiegłego. Sprzęt rzepa­
ków ozimych dał plon o 30 procent wyż­
szy, żyta zapowiadają plony o 25 procent 
większe, jęczmień i zboża jare - o 30 pro­
cent wyższe niż w latach ubiegłych. Pięk­
ne są owsy, które według obliczeń dadzą 
zbiór wyższy o 35 procent, a pszenice, któ­
re w zeszłym roki-. wymarzły, obecnie da­
dzą przy skromnych obliczeniach - o 50 
procent większe plony. 

Takich plonów nie wolno nam zmarno· 
wać. 

Wykonanie żniw w oparciu o pomoc są­
siedzką da nam gwarancję zwózki na czas 
plc;mów do stodół i gwarancję · oparcia się 
w tym roku i w przyszłych latach o włas­
ne zapasy zbożowe. 

' Szewera. 

Studenci WSGW 
na praktykach wakacyjnych 

W bieżącym okresie wakacyjnym 1.153 
studentów Wyższei Szkoły Gospodarstwa 
Wieiskiego w Łodzi rozjedzie się na prak­
tyki gospodarcze. Praktyki opracowane są 
pod kątem widzenia specjalizacji z jedno­
czesnym uwzględnieniem przygotowania 
społecznego. 

'Część studentów odbędzie praktyki w 
ośrodkach przemysłu rolniczego, część we 
wzorowych majątkach państwowych i go­
spodarstwach wiejskich, pozostah uzyska­
ją praktyki w spółdzielniach. 

Ceny zwierząt rzeźnych 
N o tow ani a cen zwierząt rzeźnyeh przez 

Komisję Rzec:;;ozr:awców powołaną przy 
delegacie Komisarza Rządowego dla spraw 
organizacji gospodarki mięsnej, z dnia 7 
lipca 1948 r. za 1 kg żywej wagi płacono 
(ceny loco targowisko w Łodzi łącznie ·'z· 
kosztami handlowymi): 

Użytkowanie robocze buhaja 

Krowy I-sza k~asa dobrze opasione -
120-133 zł., II-ga klasa średnio opasione 
- 100-119 zł., III-cia klasa mało opasio­
ne - 70-97, cielęta extra - 140-145 zł. 
za kg. I-sza klasa pełno mięsiste - 128-
137 zł., II-ga klasa mało mięsiste - 100-
120 za kg żywej wagi. Świnie słoninowe 
powyżej 15Ó kg. wagi żywej - 219-223 
zł., poniżei 150 kg wagi żywej - 216-218, 
świnie mięsno-słoninowe powyżej 130 kg 
wagi żywej - 205-212 zł., ponłżej 130 kg 
wagi żywej - 200-203, świnie mięsne po­
wyżej 80 kg wagi żywej - 190-198. Ponieważ zależy nam na jak najdłuż­

:.zym używaniu dobrego stadnika do Toz­
płodu, tak go musimy pielęgnować i żywić, 
by go nie zniszczyć, lecz przeciwnie, by w 
miarę rozwoju nabierał coraz więcej jędr­
ności i żywotności. Osiągniemy to przez 
spokojne obchodzi>nie, :Lówne i stanowcze 
oraz przez wykorzystanie do pracy jego 
siły mięśni owej. Umiarkowane użytkowa­
nie robocze buha~a, obniża znacznie kosz­
ty jego utrzyman· a, bo daje gospodarstwu 
mocny silnik do J,:-acy. Wiadomo bowiem 
jest, że jeden moeny, dobrze odżywiony 
stadnik pociągnie tyle, co dwa średniej 
wielkości woły. 

Pierwazym warunkiem możności używa­
nia buhaia do pracy jest możność zupeł­
nego opanowania go, co osiągamy przez 
założenie mu kółka w nosie. Czynność tę 
powinien wykonać asystent kół kontroli 
obór, lub instruktor hodowlany z zacho­
waniem wszystkich warunków technicz­
nych i higienicznych. 

Gdy rana od świeżo założonego kółka się 
goi, zaczynamy buhaja przyucza~ do po­
słuchu, wi-0dąc go na drążku z łancuchem. 
Gdy stadnik ma ckoło dwócł:. lat przystę­
pujemy do oprzęgania. O ile możności robi 
my to w okresie zimy, zaprzęgając byka 
do saneczek lub belki wleczonej po śniegu. 
Można go obuczać pojedyńczo lub w .Parze 
;, dobrze wyjeżdżoną krową lub koniem z 
zachowaniem ws"?:elkich ostrożności. 

W pierwszym roku uczenia stadnik po-
. winien być używany do lekkich rob~t. 
· ednakże codziennie. W miar~ rozrastam a 
>ię stadnika, zwięk:ozamy pracę tak, by je­
go siły wyzyskać w zupełności. 
Użycie go, do pracy w ciąg!1 4 go~~ 

dziennie jest zwvkle. wY&tim:za1ące. J ezell 

byk chętnie pracuje i mało jest używany lnie dajem;i,r, zastępując 1 kg. owsa 3-4 kg 
do stanów ki, mo.;e bez szkody pracować zielonek lub okopowy eh, które działają 
do ośmiu godzin dziennie. N~leży tylko lekko przeczyszczająco i zmniejszają po­
uważać, żeby w dni upalne me pracował pęd płciowy. odznaczenia 
w godzinach południowych. Przez resztę roku zielonki i okopowe da-

Stadnik, którego nie biiemy boleśnie i jemy w b. małych ilościach, aby nie prze- W dniu 12 bm. w gabinecie Ministra 
łagodnie się z nim obchodzimy i którego ciążyć przewodu pokarmowego i uchro- Pracy j Opieki Społecznej odbyła się 
codziennie 0 tym samym czasie używamy nić od zatwardzenia i zapiekania się kału. uroczystość dekoracji wysokimi odzna-
do pracy, staje się stopniowo łagodnym, Byk w czasie stanówki powinien otrzy- I k ł 
i oddaje cenne usługi w gospodarstwie. mywać 2 kg owsci, 5-6 kg siana, okopo- czeniami po s imi, cz onków zagranicz-
Żywienie stadnika musi go stale utrzy- wych, zielonek ~ub kiszonki 1-2 kg. Byk nych organizacji charytatywnych za za­

mywać w kondycji rozpłodowej, nie wolno niespełna dwuletni powinien dodatkowo sługi położone na polu pracy społecznej 
dopuszczać do zbytniego wychudzenia, jak otrzymać 1 kg owsa. Jeżeli nie stanowi - w Polsce. 
również do zapasienia i ociężenia. wystarczy dać 6-7 kg siana i 6-8 kg oko- Wiceminister Pracy i Opieki Społecz-

Byk umiarkowanie pracujący i używany powych (przy wadze żywei około 500 kg). nej dr Edmund Giebartowski w imieniu 
do stanówki 3-4 razy w tygodniu. po- Stadnik dobrze żywiony i pielęgnowany, nieobecnego ministra Kazimierza Ru­
trzebuje mniej więce] tyle i takiej samej w miarę u.żywany do rozpłodu i. nie n~d: sin ka udekorował następuj'ące osoby: 
paszy, co lekko pracujący koń. Bykowi je- miernie. uzywany do ~ra~y moze sł.u~yc 
dnak dajemy mniej owsa., a więcej s~ana hodowli do 1~ ruku zyc1a, przyczyma1ąc mjr. Hansa Ehrenstrale, b. szefa orga· 
niż koniowi. W okresach wolnych od sta- się do ustalenia typu bydła danego okrę- 11;2 acji „SzwedzKa Pomoc Eu~op;e" -
nówki, dorosłemu .bykowi owsa zupełnie gu. Inż. J. K. oficerskim krzyżem „Polonia Restituta"; 

p. Brygit Svensen-Rosengren, t . pro· 

R Wo• 1· s·1ec·1 os· rodko' w maszynowych cnwnika tejże instytucji - srebrnym 

OZ ' . , · . I 1~~.Yi~1:ie~~~1,~n'.:j ~dd~i~~~g~,c~:~.~f~~ 
W bieżącym roku na terenie naszego zostaną mstrukt?rzy, którzy szkol.e~i są w \v~ Lrzeżu w Gdyn; - krzy~~ern ka\valer­

województwa ,zgodnie z planem inwesty- ośr~dku . szkolemC'~ym w .Golencm~e. Za- sktm ,,Polonia Restituta", oraz µośm•ert­
cyjnym, ma być zo.rganizow~nych. 7~ oś- dam:m mstruk~orow b~dzie kontro a pra- nie ś. p. Louise Mogensen krzyżem ka-
rodków maszyn rolmczych. N1ezalezme od cy osrodka dop1lnowame remontu maszyn I k' p I . t't t " 
tego z własnych funduszów poszczególne oraz instruowanie o sposobach obchodze- wa er~ .1m " 0

• o~ta ~es 1
• ud a.• k~ręczo­

gminne spółdzielnie Samopomocy Chłop- nia się z nimi. Praco.wnicy ci zatrudnieni nym Je] synowi onsu OWI uns temu w 
skiej organizują ośrodki maszynowe. będą przez Centralę Rolniczą w Łodzi Warszawie p. Mogensenowi - za wy-

Z kredytów inwestycyjnych w drugim Jak się dowiadujemy w br. w ramach bitne zasługi oddane Polsce w ciężkim ' 
kwartale br. 37 gminnych spółdzielni SCh. kredytów inwt!styc~rjnych przewi~iane okresie powojennym na odcinku pracy 
otrzymało 20 rrJlionów 675 tys. złotych na iest utworzenie d.wóch wzorowych osrod: społecznej. 
organizację ośrodków maszynowych. W ków. r_naszyn r?ln~czych .w ~rzyr.nk~we,i P. Mogensen zmarła w Polsce na ty-
trzecim kwartale kosztem około 30 milio- Woh 1 w Kamwnku, powiat sk1ermewick1. f . d • . • 
nów zł. zorgan;zowanych zostanie 34 W ośrodkach tych odbywać się będą paka- u~ - rnosąc ~u. nos~t z te:enow r:rzy-

, dk zy rac3'unalnego wykorzystywania taboru c~ołkowych swoJą. ofiarną 1 be.zposred-
osro i. ' t I dl 1 h 

Dla należytego wykorz~tan:a i dobrego maszynowego oraz należytego obcho<i.zenia mą POf1:10C w SZOJ a U a za ~azny_c W 

obchodzenia się z ma~nami :iatx·utlnieni ~ię z nlJ!l· (s~.), Makowi& 



• 

Podstawy ideOlogiCZne- Zj.8d0oczon j Par ii 
· Dalszy ciąg referatu sekretafza KC PPR tow. Romana Zambrowskiego 
Pruchodzę do omówienia drugiego punktu Nasz.a partia choć powstał.a jako nowa ROZWIJAJĄCYCH S:IĘ POD JEJ WPŁYWEM KPP BĘDĄ TAK SAMO DROGIE CZŁONK'OM 

porządku dziennego Plenum KC PPR partia, zawsze podkreślała swoją. żywą łącz- RUCHÓW REWOLUCYJNYCH w SRODKO- PPS JAK DROGIE SĄ CZŁONKOM PrR l 
Jak wiadomo, W punkcie tym Plenum WY- ność z rewolucyjnym nurtem klasowym W WEJ EUROPIE, POTWIERDZIŁ SŁUSZNOSC GDY TRADYCJE REWOLUCYJNEJ DZIA AL­

~chało referatów, dotyczących podst~w polskim ruchu robctniczym, repreżentowanym STRATEGICZNEJ STAWKI SDKP i L NA NOSCI I TWÓRCZEJ MYSLI LUDOVV/EGO 
łdeologicznych Zjednoczonej Partii a miano- przez SDKP 1 L i KPP. WSPÓŁDZIAŁANIE REWOLUCYJNE Z PRO- NURTU PPS BĘDĄ TAK SAMO BL)'.SKlE 
Micie referatu tow. M. Spychalskie.go „O tra- Nawiązujemy do chlubnej tradycji SDKPiL 

1 
LETARIATEM ROSYJSKIM, A FAKT UZY- CZŁONKOM PPR, JAK BLISKIE SĄ C'.ilŁO'N· 

łyo,fach ZJec!hoczonej Partii Klasy Robotni jako .. do jedy.nej w. owym okresie .polskie·j• SNKAARNÓIDA PTORZELSKCIIEJWNIREEPZOULDLTEAGŁCIEOSCZlWPYRC~IEĘZ- KOM PPS. ~J" tow J Benn ·. - I aby n ie pozostawić żadnych wąty)liwoś_s:i 
• · · ana „O wkładzie ideolo- p~rtu marks1st~wsk1ej, która wiązała wszyst- STWA ZWIĄZKU RADZIECKIEGO NAD HI- I po$lawić wszystkie kropki nad i" -- TYM 

IJicmym PPR i zadaniach Partii", oraz tow. H. kie swe nadzieJe z rewolucyjną walką klaso- TLERYZMEM POTWIERDZIŁ SŁUSZNOSC WIĘKSZA BĘDZIE ZWARTOSC "IDEOLOGI· 
k!nca - „O wytycznych do dieklaracjl i>ro- "".ą przeciw caratowi i polskiej burżuazji, a STANOWISKA ZARÓWNO KOMUNISTÓW CZNA, A WIĘC I SIŁA ZJEDNOCZONEJ PAR 
rnunoweJ W sprawie naszego ustroju społecz- me z reformizmem i nacjonalizmem która POLSKICH, NIESTRUDZENIE WSKAZUJĄ- TII KLASY ROBOTNICZEJ, IM W/IĘKSZA 
D&-ekonomlcznego•• 1 przeprowadziło nad ty- nigdy n:e odrywała sprawy wyzwol~nla na- CYCH NA ZSRR, )ako naturalaego sojusznika PRACA IDEOLOGICZi'\JA PRZEPROWADZO­
inf referatami obsl'erną 1 wsnechstronną dy- rodowego od sprawy wyzwolenia .społecznego narodu polski~go, jak i PPR, KTÓRA W 0- NA BĘDZlE JESZCZE PRZED ZJEDNOCZE-

aku.sJę. klasy robotniczej.' a zawsze stawiała na wspól- KNRI·ESESPIEO"'"YOTEKUPS~iŁCYJIZSSRRŁUSZN1 OIERIENOTC0ENWIAAŁŁAA NIEM W OBYDWU PARTIACH ROBOTNI· · ,_ CZYCH NAD PRZEZWYCIĘŻENIEM I ODRZU 

O tradycJ"ach ZJ"ednOCZOne)• ną ~alkę polskiej. klasy robotniczej z rtwo- ZBROJNĄ WALKĘ NARODU POLSKIEGO CENIEM Z TRADYCJI NURTÓW RUCHU RO· 

P 
• • Kl . . lucyJnym proletanatem Rosji, jako na jedyną PRZECIWKO OKUPANTOWI NA WSPÓŁ- BOTNICZEGO W POLSCE: W PPR - POZO· 

artll asy RobotnlCZeJ W warunkach imperializmu drogę do wy- DZIAŁANIE Z ARMIĄ CZERWONĄ. STAŁOSCI IDEOLOGICZNYCH LUIKSEMBUR· 

l wkładzie ideologicznym zwolenia społecznego ; narodowego. Hl1>toria też dwukrotnie wydala w yrok na GIZlv!U I SEKCIARSTWA, A W Pl?S REFOR· 
Właśnie ta z~~ d · inte 1· f · · · l" 1 M!ZMU I NACJONALIZMU, KTÓRE BYNAJ-PPR ~a mcza, · rnacjona lfityc-i- nurt re orm1·styczny l naciona, 11Styczuy w po MNIEJ NIE SĄ JESZCZE DOS7!CZĘTNIE U 

na po11tawa SDKPj,L I jej berzkompromi6QWd skim ruchu wbotniciym, który przed pierw-
Towarzyszel Kiedy dziś zamykamy pewien w":lka iprz~ciw . wszelkim nacjon.ali.stycznym 6Zą wojną światową reprezentował stawkę na NAS WYKORZENIONE. 

okres historyczny w dziejach polskiego ruchu probo~ zw1ąz.(!Jl1a polskiej klasy robotniczej odzyskanie niepodległości w oparciu o jeden MOŻNA NIE WĄTPIĆ:, Z.E PPiR DO KOJ'\!· 
robotniczeg<>, tworząc zręby ZJ"ednoczonei· z ośrnmnym imperializmem, zadecydowała o z bloków mocaristw Jmperii.listycznych, a więc CA PRZEZWYCIĘŻY TO, CO JEST ZŁEGO W 

OGROMNEJ ROLI POLSKIEJ KLASY ROBOT- KONCEPCJE POLSKI BURŻUAZYJNEJ, KAD- IDEOLOGICZNEJ TRADYCJI JfiJ POPRZED· 
rnarksistowsk!.ej partii, nie sposób Jeat pqmi- NICZEJ W REWOLUCJI 1905 ROKU I W ŁUBOWEJ I WASALNEJ WOBEC IMPERIA· NIKóW. MOŻNA TEZ NIE WĄTPIĆ:, ZE JAK 
~ mllcz~m '70-łetnlą bezmała tradycjt; PÓZNIEJSZYQ-I JEJ WALKACH REWOLU- LIZMU, A W DRUGIEJ WOJNIE $WIATO- BY SIĘ TO NIE PODOBAŁO PJUWICOWYM 
Polskiego rewolucyjnego ruchu robotnłc~co, CYJNYOH, KTÓRE PODMINOWUJĄC CA- WEJ W POSTACI WRN STAWIAŁ NA KLĘ- PPS-OWCOM, BEZKR.YTYCZNYM GLORYFI· 
a.poezą,tkowaDA przez powstanie pierwszej RAT, STANOWIŁY ZARAZEM W OWCZE- SKĘ ZSRR CZYLI ZNOWU NA POLSKĘ BUR- KATOROM 56-LETNTEJ TRADYCJ'J PPS, JF,· 
klasowej, r-olucyjneJ partii robotnfc:l'łej SNYCH WARlJ~ACH NAJBARDZIEJ REAL· ZUAZYJNĄ, KADŁUBOWĄ I WASALNĄ DNOLITOFRONTOWE KIEROWNICTWO PPS 
,.Prolet&rlat" NY WKŁAD DO DZIEtA NJEPODLEGŁOSCI WOBEC IMPERIALIZMU. KONTYNUOWAĆ BĘDZIE tt POGŁĘBIAĆ Z 

' POLSKll OGROMNA ZASŁUGA y żRODŁO SIŁY CAŁĄ. STANOWCZOS<;:IĄ mEOLOGICZNĄ 
Tradycja bowiem pol&k.lt-co ruchu robot-, NAWIĄZUJEMY DO BOJOWEJ TRADY- POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ POLEGA REWIZJĘ I PRZEZWYCIĘ2EN1!E! UJEMNY CH 

nłczego - to ogromna skarbnica doświadc:ze6, CJI KOMUNISTYCZNEJ PARTII POLSKI, KTO NA TYM, ZE POTRAFIŁA ONA JESZCZE W ELEMENTÓW TYCH TRADYCJI. 

to wspa.nfale wzloty braterstwa, to nlewY-1 RA NA PRZESTRZENI DWUD2JIESTOLECIA OKRESIE OKUPACJI NlrE TYLKO NA WIĄ- Towarzysze! 
CHl'Pa'.1'111 tr6dło ideologicznego wychowania. MIĘDZYWOJENNEGO, MIMO CIĘŻKJE BŁĘ- ZAC DO CHLUBNYCH TRADYCJI REWOLU-
młodych sutęp6w partyjnych. to przedmiot DY I ZAŁAM:ANJA, BYŁA JEDYNĄ PRZED· CY JNEGO NURTU W POLSKJM RUCHU RO- W PRZEDEDNIU ZJEDNOCZENIA Z PPS 
dumy ,zarówno proletariackiej Jak l naro- WSTAWICłELKĄ NURTU REWOLUCYJNEGO BOTN1CZYM, ALE I SUROWO SKRYTYKO- TRZEBA, ABYSMY SOBIE ZDALI SPRAWĘ 

' KLASIE ROBOTNICZEJ SKUTECZNIE MO WA,,.. I PRZEZWYCIĘŻY" JEGO BŁĘDNE AN Z DOROBKU PPR I JEJ WKł.ADU IDEOLO· 
dowej. BILIZOWAŁA MASY DO 'oDPORU OFENSY- TYM ..... ARKSISTOWSKIE ~ONCEPCJE. WŁAS- GICZNEGO W GL'\GU 7-MIU LAT JEJ IST· 

Jeśli bowiem Z oałej hatorli naszego. naro- WY KAPITALISTYCZNEJ I FASZYSTOW- NIE DLATEGO PPR MOGŁA SIĘ WYSUNĄĆ NIENIA. 
du czerpiemy d-Oltwiadczenie, otuchę i siły z SKIEJ, NIEUGIĘCI:E SPOSOBltA KLASĘ RO· JAKO PRZODUJĄCA PARTIA KLASY RO- WKŁAD TEN WYRAZIŁ SIĘ PRZEDE WSZY 
walczących w jego łonie gil wolności i pastę- BOTNICZĄ I MASY CHŁOPSKIE DO WALKI BOTNICZEJ I HEGEMON WALKI NARODO· STKIM W WYKUCIU PRZEZ PPR W OKRE­
PU. jeśli walka ta na przestrzeni dziejów jest O WŁADZĘ I JEDYNA W sroŁECZE~STWIE WO \\/YZWOLEŃCZEJ NAJSZERSZYCH SIE OKUPACJI KONCEPCJI HEGEMONU 

dmi t 
POLSKIM SŁUSZNIE OCENIAŁA SWIATOWE MAS LUDOWYCH. KLASY ROBOTNICZEJ, W WALCE NARO-

prze . o em naszej dumy narodowej, io ZNA N DOWO WYZWOLEN- CZEJ KONCE CJ RE 
In d 

CZE IE REWOLUCJI SOCJALISTYCZ- Słuszna mark.sistoW6ka linia polityczna PPR - • • p I ~-
nczeco I\ umą napawać nas musi 1 szcze- "'EJ ALIZUJ CEJ ASN INI KL r n • W ROSJI; A DROGĘ DO UGRUNTOWA- 6prawila też, że w walce z reakcyjną teorią Ą J l O L Ę ASOV\ Ą. 
r6Inym. pietyzm.em otaczać musimy '70-letnl N1A NIEPODLEGŁOSCI POLSKI WIDZIAŁA dwóch wrogów, reprezentowana w ruchu ro· Trzon-Pm frontu narod-0wo - wyzwoleńczego, 
okres zmagań pnodującej klasy na.rodu, kia- W ZDOBYCIU WŁADZY PRZEZ MASY LUDO- botniczym przez WRN, .który w :nienawiści zgodnie z tą koncepcją była klasa rob-0tnicza, 
sy robotniczej, która przez wszystkie trudno- WE I W SOJUSZU ZE ZWIĄZICIEM RADZIEC klasowej do ZSRR rozbrajał i pchał na ma- masy pracujących chłopów, oraz inteligencji 
ścl l załamania w samotnl!j często walce KIM. nowce klasę .robotniczą a naród pol.skl w oib· pracującej. 
przeciw wstecznym klasom panującym, wy- SCIGANĄ I PRZESLADOWANA PRZEZ Jiczu groźby całkowitego wyniszczenia naro- TAKI TEŻ BYŁ SKŁAD GWARDII LU-
soko dzierżyła. sztandar wolno§cl i postępu, RZĄD, STALE ZAPEŁNIAJĄC WIĘZIENIA I du przez okupanta hitlerowskiego, PPR 2eępo DOWEJ I ARMII LUDOWEJ. WBREW ZA 
ata.ndar wyzwolenia społecznego l narodo- BEREZĘ KARTUSKĄ, WYCHOWYWAŁA KPP lila swoje wy<iiłk.\ z .RPPS reprezentującą lewy CIEKŁYM I NIEPRZEBIERAJĄCYM W 

TYSIĄCZNE ZASTĘPY NIEUSTRASZONYCH nurt socjalizmu polskiego, kładąc zręby przy- SRODKACH ATAKOM WSZYSTKiICH 
wego. I ZDYSCYPLINOWANYCH ŻOŁNIERZY SPR szłego rozwoju jednolitego frontu. GRUP REAKCYJNYCH I PSEUDO - DE• 

Tej tracJ7cJ1 rewolucyjnej ruchu robot- WY KLASY ROBOTNTCZEJ, KTÓRZY W - Oznaczało to również nawiązanie do lep- MOKRATYCZNYCH, HOŁDUJĄCYCH TE 
niczego nie wolno· odrywa6 od walki wy- KRESIE OKtJIPACJI HlTI.EROWSKIEJ ZA.PEŁ- 5zych tradycji polskiego :ruchu robotniczego, ORH DWÓCH WROGÓW, KONCEPCJA 
zwole6czeJ narodu, bowiem w warunkach NILI SZEREGI PPR, GWARDlI LUDOWEJ I bowiem w ciągu pięćdziesięcioletniego okre- TA ZWYCIĘŻYŁA DLATEGO, ZE OPAR·-
l.mperla.lizmu, w których rm:wlnęla się ro- WSZĘDZIE, GDZIE RZUCIŁ ICH LOS - W su walki rewolucyjnego i reformistycznego TA BYŁA NA REALISTYCZNEJ MARKSJ-
b ZSRR I WE FRANCJI - WALCZYLI - OR· skrzydła polskiej klasy robotniczej niejedno- STOWSKIEJ ANALIZIE UKŁADU SIŁ SPO 

otnleza walka klasowa była ona najlstot- GANIZOWALI ZBROJNĄ WALKĘ PRZECIW krotnie dochodzilo do współdziałania mas ro- ŁECZNYCH I POLITYCZNYCH KRAJU, 
nlejszym, na,jpełniejszym wyrazem walki FASZYZMOWI O POLSKĘ LUDOWĄ. botniczych obydwu nurtów. DLATEGO, ŻE OPARTA BYŁA NA NJE-
~zwoleńczeJ narodu. Nawiązuji\C do chlubnych tradycji SDKPiL .Partia na.sza zresztą, ocenJaJąc w za.sadzie ROZERWALNYM SOJUSZU REWOLUCJI 
S'bo lat temu stwierdził już zresztą mani- i KPP, na.sza partia nigdy nie osłąbiła swego pozytywnie walkQ SDXP i L i KPP przeciw POLSKIEJ I REWOLUCJI ROSYJSKIEJ, 

fest komunistyczny Marksa i Engelsa: ognia· krytyki wobec luksemburgi5towsk.ich reformistycznej ;i nacjonalistyc:z.nej PPS bynaj ZE NARODOWE I SPOŁECZNE WYZWO 
wyipaczeń markl'lizmu w SDKPiL i wobec cięż- mniej nie traktuje przedwojennej PPS jako LENIE POLSKI SPOD FASZYSTOWSKTE-

„Wobee tego, te .proletariat musi przede kich błędów KPP. · - zwartej cafości. Naodwrót, na przestrzeni ca· GO JARZMA WIĄZAŁA Z TRIUMFEM 
wszystkim zdobyć sobie władzę polltycz- Na całej działalności SDKPiL ciążyła fal- le historii PPS widzimy rozwijający siQ w niej KRAJU ZWYCIĘSKIEGO SOCJALIZMU-· 
W\. podnieść się do poziomu klasy narodo- SZY'Va luksemburgist.owska teoria o automa· i działający lewy nurt. ZSRR, DLATEGO, ZE PPR SKUPIAŁA W 
wej, ukonstytuować się Jako naród _ Jest tycznym krach11 kapitalizmu, niezrozumienie Wiadomo, .że w pewnych okresach nurt ten SWOICH SZREGACH CZOŁOWY OD-
nm jeszcze narodowym, aczkolwiek by- przez nią znaczenia rewolucyjnego programu nabierał dużej siły i nawet wyemancypował DZIAŁ KLASY ROBOTNICZEJ I REWO· 

j i J ni 
zadań chło'pskich i zdobycia soJ"illlznika chłop- si<> w oddzieln" partię. Chodzi tu 0 PPS lewi· LUCYJNYCH CHŁOPÓW, DLATEGO, ŻE 

na mn e ew znaczeniu burżuazyjnym". k" ak " „ PPR UZBROJONA s iego, j również negowanie rewolucyjnego cę, powstałą w ogniu walki rewolucyjnej w BYŁA W IDEOLOGIĘ 
Dziś, kiedy się już proletariat ukonstytuo- zna1;zehia leninowskiego ha.sła PRAWA DO 1906 r. t działającą odrębnle od t. zw. „frak- MARKSISZMU - LENINIZt'vflJ. 

wał, jako naród, musimy jasno zdawać sobie SAMOOKRESLENIA AZ DO · ODERWANIA cji i!ewolucyjnej" a± do zjednoczenia się z Ta koncepcja PPR legł'.!. u podstaw KRN, 
aprawę ze wszystk • .-:h sił wewnętrznych i ze- DLA REALIZACJI PRZODUJĄCEj ROLI KLA- SDKP i L w 1918 r . i utworzenia z nich KPP. lwo.rzącej fundamenty państwowości polskiej, 
wnętrznych, które przygotowały 1 umoźliwi- SY ROBOTNICZEJ W NARODZIE I MOBILI· W \C·iągu międzywojennego dwudziesto)e- koncepcja ta przenikała dzialalnośc PKWN i 
ły jego zwycięstwo: ZACJl MAS CHŁOPSltICH I DROBNOMIESZ- cla ten lewy nurt, aczkolwiek żawsze znajdo· stała się źródłem wyzwolenia pol5kiej dyna." 

Ale podobnie jak' w całej międzynarodowej 
klasie robotniczej, walce proletariatu pol­
g-kfego towarzyszył rozłam w jego własnych 
szeregach. W Polsce na skutek szczególnych 
warunków jej rozwoju historycznego, rozłam 
tien był i bardziej długotrwały 1 głębszy niż 
w innych krajach. 

Pół wieku z górą toczyła się zacięta walka 
w polskim ruchu robotniczym między nur­
tem rewolucyjnego marksizmu i nurtem drob­
nomie~zczańsklege reformizmu, między inter­
nacjonalizmem i m cjonalizmem, pół wieku z 
górą trwał rozłam w polskiej klasie robotni­
czej, który my teraz ostatecznie przezwycię­
żamy. 

W swoim przemówieniu na akademii pierw-
1zomajowej tow. Wiesław z naciskiem pod­
kreślił konieczność właściwego stosunku do 
tradycji jednoczących się partii: 

„Tak jak PPR-owcy są dumni ze swej 
Inicjatywy zjednoczeniowej, tak PPS-owcy 
mają słuszne prawo do dumy z tego powo­
du, że wprowadzili swoją partię na drogę 
jedności i że jedność taką realizują, ten 
kto wystąpił z Inicjatywą jedności wziął 

równocześnie na siebie większy obowiązek 
pracy Ideologiczno· wychowawczej I poli­
tyczno-propagandowej, wl.nben wykazać 

większą umiejętność w montowaniu tej 
Jedności, musi pa.miętać o tl'Jll, że zjedno­
czenie dwu partii oznacza przede wszyst· 
kim likwidację błędów i złych tradycji w 
ruchu "6botniceym, a nie przekneśla do­
brych tradycji łączących się partii. Na do­
brych tradycjach opn:emy zjednoczoną 

partię I zawsze tędziemy do nich nawią­
ZyWać tak, jak dzisiaj nawląrujemy do do­
brych trad.vrJi r..asZYch DOJ>rzednikó"'.''• 

CZANSKICH WE WSPÓLNEJ WALCE Z KLA· wał się w mniejszości, to jednak W NIEKTÓ miki narodowej i społecznej w klasie robottii­
SĄ ROBOTNICZĄ. Błędy te zaciążyły również RYCH OKRESACH; A SZCZEGÓLNIE PO czej I :V chłopstwi e pracującym w procesie> 
fatalnie na rnzwojll KPP, która nie potrafiła PRZEWROCIE HITLEROWSKIM W NIEM- reahzaci1 h~sl.orycznych ref-Orm społecznych i 
przezwyciężyć ich do końca, a ponadto obar- CZECH, NABIERAŁ DOSC ZNACZNEJ SIŁY btid?WY Pam;twa Ludowego, jego wojs ka, o.r­
czona była mechaniczną często i doktrynerską I WYWIERAŁ NIE MAŁY WPŁYW NA MASY ganow bezpieczeństwa i administracji. 
oceną, co, mimo przeprowadzonych pod jej ROBOTNICZE SKUPIONE WOKÓŁ PPS. . Ogromny też je.st wkład PPR w wykucie 
przewodem bohaterski~h strajków i bitew kia- NURT TEN JEDNAK JAK WIADOMO, NIE 1 rea!Jza~Ję koncepcji demokracji ludowej w 
sowych, nie pozwoliło KPP w momentach de- BYŁ DOSC SILNY, ABY ZMIENIC LINIĘ RE- Po.lsc.e, Jako nowego systemu politycznego, 
cydujących poprowadzić za sobą podstawo- F0&\1ISTYCZNEGO I P!ŁSUDCZYKOWSKIE- ktory powstał na gruncie nowego układu sil 
wych mas ludowych. GO . KIEROWNICTWA PPS. ZASADNICZA kla~owych w skali międzynarodowej i krajo· 

Fatalne te błędy, płynące z teorii luksem- ZMIANA ZASZŁA DOPIERO W OKRESIE O- wei w w,yn1ku zwycięstwa Armii Czerwonej 
burgistowskich, oraz dziecięcej choroby lewi· KUPACJI, GDY LEWY NURT PPS UKONSTY- nad imperiali.z.mem niemieckim i na fali anty­
cowoścl w SDKPiL i KPP sprawiły, że rozbi- TUOWAŁ SIĘ W SAMODZIELNĄ PARTIĘ faszystowskiej wa lki narodowo • wyzw ,J 1 eń· 
cie imperializmu \vielkorosyjsklego 1 prQkla· RPPS. UTWORZENIE R.PPS ZAPOCZĄTKO- cz~j, kierowanej przez klasę robotniczą, nn 
mowanie niepodleglośd Polski przE"Z zwycię- W AŁO NOWY ROZWÓJ PPS. fali rewolucyinych dążeń mas pracujących 
ską rewolucję rosyjską, j11k równiei bohater- W ISTOCIE RZECZY JUŻ OD PIERWSZYCH do budowy nowego ustroju społecznego. 
ską walkę polskiej klasy robotniczej z cara- DNI SWOJEJ DZIAŁALNOSCt W POLSCE DEMOKRACJA LUDOWA JEST NOWĄ 
tero i innymi zaborcami - zdyskontowała, w LUDOWEJ JEST PARTIĄ O NOWYCH I OD· ODMIENNĄ OD DYKTATURY PROLETA 
oparciu o reformistyczną i nacjonalistyczną MIENNYCH W STOSUNKU DO STAREJ, RIATU DROG1\ DO SOCJALIZMU, KTÓ-
PPS burżuazją poliSką, zdobywającą w Polsce PRZEDWOJENNEJ REFORMISTYCZNEJ I NA RA STAŁA SIĘ MOŻLIWA DZIĘKI zy..,ry. 
władzę. CJONALISTYCZNEJ PPS CECHACH. SKŁA- CIĘSTWU SOCJALIZMU ZSRR NA DRO-

W walce między rewolucyjnym I interna- DA SIĘ NA TO PRZEDE WSZYSTKIM STO- DZE DYKTATURY PROLETARIATU. 
cjonalil!ltycznym nurtem w polskim ruchu re· SUNEK DO SPRAWY JEDNOLITEGO FRON- . Demokracja ludowa wyrasta z pnia ideolo-
wolucyjnym a nurtem reformistycznym i na· TU Z REWOLUCYJNYM SKRZYDŁEM KLASY g1cz~egcr marksizmu i leninizmu i n ie ma :i ic 
cjonallstycznym nie małe miej.sce w okresie ROBOTNICZEJ I POSTAWĄ WOBEC ZSRR. wspo!nego z socjal - demokratyczną teori ą 
przed pierwszą wojną światową zajmowała CZYNNY UDZIAŁ PPS OBOK PPR W BU- pol"''flWPOO wr.'lstania w snciali7.m. 
SPRAWA STOSUNKU DO WALKI NARODO- DOWIE ZRĘBÓW POLSKI LUDOWEJ MU- W ł'olsce demokracJa ludowa fest owocem 
WO-WYZWOLEJ'JCZEJ. SIAŁ DOPROWADZIĆ DO PQGŁEBIENIA JE· walk rewo!ucyjnych, t'lczonycfi w ciągu w!e.-

Zywloly reformitityczne I nacjonalistyczne DNOLITEGO FRONTU, DO REwIZJI ZASAD lu dzilesięc1olecl przez klasę robotniczą o wła­
po dziś dzień u.siłują pielęgnować legendę o PRZEDWOJENNEGO PPS-OWSKIEGO SO- dzę i triumfem i{lei solidarności mas pracują­
ich rzekomo słusznym stanowisku w przeszło- CJAL - DEMOKRATYZMU. cych ~olski i ZSRR, głosz.onej w ciąqu dzlesńę 
ści w tej sprawie, Rewizja ta z natury rzeczy nie mogła pomi- ciolec1 przez rewolucyjny nnrt polskiej klasv 

Nie pomniejszając Jednak bvnajmnlej luk- nąć oceny tradycji po znanych przemówie- robotniczej. · 
semburgistowskich błędów SDKPiL w sprawie niach tow; Cyrankiewicza, który zapoczątkó- D_ecydujący wkład PPR w koncep:ję i reali 
stosunku do niepodległości Pol.ski, należy wal w PPS doniosłą pracę rewizji ideoloqicz· zacię dem'Jkracjl ludowej w Polsce prze jawia 
stwierdzić, że HISTORIA DWUKROTNIE nej przeszłości I nawiązał do twórczej mvśli się przede wszystkim w budowaniu od podstaw 
PRZYZNAŁA RACJE ZASADNICZYM STRA· marksistowskiej lewicowego nurtu w PPS , na zasadac? klasowych podstawowych ogniw 
TEGICZNYM ZAŁOŻENIOM REWOLUCYJ- cenną pracę w tym kierunku kontynuuje tow. apa.r~tu panstwowego (w')jsko, bezpieczeństwo 
NEGO I INTERNACJONALTSTYCZNEGO NUR Jabłoński. miliCJa) · · 
TIJ W POLSKIM RUCHU ROBOTNICZYM ZA· WE WSPÓLNEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU .. . 1 przysp!eszonym tempie demokraty-
RÓWNO W PIERWSZEJ, JAK I W DRUGIEJ NIE MÓŻE BYĆ: BOWIEM ODRĘBNYCH O- e:a~Jl i~nych ogni~ panstwowych, oraz w wy 
WOJNIE. SWIATQWE.J. FAKT BOWIEM OD- CEN TRADYCJt ~V:a!amu aktywnosct rewolta:yjnej i twórczej 
ZYSKANIA DRUGIEJ NIEPODLE,...ŁO". CI N · ~ntC)atywy klasy t'Jbotniczej i chłopów pracu 

Y " il o. dwrót, dzieto jedności organicznej bę· Jących w pro · 1· ·1 
PRZEZ NARÓD POLSKI W REZTHTACIE RE· • . . cesie rea 1z.ac1 re{orm spole~-- dzie dopiero wtedy po11iadać trwały funda· nych l walk1 z reakcją. 
WOLUCJJ SOCJALISTYCZNE.I w ROSJI l ment. GDY CHLUBNE TRADYCTE SDKP T L I {Dalszu C'i4a na str.l teiJ 



• R zwój demokracji lu • e ·• 
OCJ mow1 

Dalszy ci~g referatu sekretarza KC PPR tow. Roman a Zambrowskiego Y 
'(DaJ,szy ciąg ~ str. 4-tej) d<>wnictwa, ' zatrudnllaJących blłsko 200 tyslę- ka, że pomimo znacz~ego zasięgu sektora "'. z~ BYŁO óJ'E~Z~~E ij'MrJ~l9X1~/ ~~k11JA'i'JA Wf.t•rC%!' wi;pomnieć rolę PPR w oddolnej cy osób. łożeniu swym s'X:jallstycznego, sektor kapitalt PADK \!\ • EBY W""ZYSTKICH RESZ· 

tealh:acjt reformy rolnej, w 1Jddolnej faktycz _2) P~wna częś~ samoistnych warsztatów rze- sty~zny w Polsce współC1Zesn.ej. za jmuje po- NIE w;PRóBO~' A.t1 TEGO. ŻEBY OBRONIC 
nej nacjonalizacji zakładów przemysłowych w ~teślniczych, posługujących się dużą liczbą wazne ~ozyCJe, .zaś w przewazaią~ym dla Pol- ~~0J~ ~~~I~~If, (STALIN). 

~le~cJi mai robotniczych t chłopskich w s11 najemnych, ski wspołczesneJ, zwłaszcza na wsi Jest typ go lt h d k 
1
.i ludowej w wa· O I lk · d k. b · W warun ac emo rac. • wa ę J: reakcją mlk'lłajczykowską, 3) Pryw:atny ~andel hurtowy, . spo ar l dro not')waroWeJ. . . , unk eh istnienia klas nntagonistyczny'-h rnz 

w organizacji maso~rch form okiełznania spe 4) Pewna częsć prywatnego handlu detaltC"Z- Byłoby z gruntu fałszywe mierzyć siłę, se.<::- r . ad 
1
. . mo?:e odbvwać 

6
ie :na· 

kulac" itd , · t k ·t i· t z · ospodarce wv WOJ o soci a izmu rne - · , ' Jr • neg0 0 charakterze kapi.taltstycznym. ora . apt a is ycznego w n~s _eJ g . . k TYLKO DROGĄ 0STREJ WALKI 
Tyle, Towarzysze, o zasadniczym dorobku 5} Ka~italistyczna część ~ospodarstw rol- łącznie jego własn~ zas1ęg1~m. Jest. p')dsta=· ~XsbWEJ. . . 

I wkladzie łdoolog:cznym PPR w walce narodo nych, ktora stan.<:>wi conajmntej około 10 proc. wową prawdq mars~izmu:-len.n1zmu. ~e „dr.0 1

1 

Trzeba s twiPrdzi ć ;: całą si'!\ . że po w1elk1ej 
'W'f>-wyzwoleń:zej i w budowie od podstaw no ogólnej ich ilości, I bne gospoda1stwo mdywidualne rodzi ka~tla b t' 

1
„ kl . . którą było zwyc i ęstwo wy· -eg t"""j d k jl I d · · I i l" · b · · t l ~"zienn ' e c chwlla a a 11 asowe] , "' o us •v u emo rac u '.lwej. 6) In~e grupy kapttałlsyczne, jak właśc c e- _izm. i urz;i.azJę s ~ e, cvu .,, '• • o • borcze obozu demo kraCJi ludowej i rozb:c1e 

O l•asnq perspektywę le kanuenic czynszowych, prywatnych przedslę zyw101f.lwo 1 w skah masowe1 (Lenin).. . PSL-owskie i i mikołajczykowskiej reakcji. \/'./ 
biorstw komunikacyjnych itd. Clałopi polscY. pam ętaią sprzed ~t~Jny_ 1 1. PARTII NASZEJ z 1NIEJSZYŁO SIĘ POCZU· fOZWOjU demokracji ludowej I wreszcie 1·iczni spekulanci rmnego autora- okresu o.kupO:cJi Jak wy.zysk obsza!ntkow i ~o CIE OSTROSC! W ALKI KLASOWEJ. k . }" mentu. g?czy w1eisk1ch powod')wał szybki proces roz W :ni ektórych ogniwach partyjnych wyl\~O · 

U SOC]a izmowi Jeżeli chodzi o gospodarkę drobnotowarową u1czkowan;a się wsi rzvłv się nawet szkodliwe złudzenia 6przy3a· 
Jdl1 nie moit;e budPZić wątpliwości, ta je- w Polsce, t') składają się na nią następujące Na czym .ten. proces polegał? 

1
Polegal jące beztrosce politycznej. sprzyjające ro~~e-

dnoaące clę pa.rtle kla.sy robotniczej muszą elementy: on na tym, ze Ja k MóvVI STALIN: niu się teorii „o wygasaniu walki klasowe i i 
młeć wspólny pogląd na przesz!".lść, na trady- 1) Przeważająca część 140 tysięcy samoist „BOGACILI SIĘ I SZLI W GORĘ KAP!· „pokojowym wrastaniu w socjalizm". 
cje mchu robotniczego, to jeszcre bardziej n:e nych warsztatów rzemieślnllczych (ogólna Hex- TAUŚCI WIEJSCY. POf ADALI W NĘ· A przecież praktyka dnia codziennego do· 
wątpliwym jMt, że muszą one poslad.ać jasny ba zatrudnlonych w warsztatach rzemieślnl. DZĘ I W RUINĘ BIEDNI GOSPODARZE, starcza narn tysiącznych przykladów ZA:CIĘ· 
program na p?Tyszłość. Tylk? bowiem ruch po czych 32'1 tysięcy). I SZLI POD JARZMO KAPIT ALISTóW TEJ W AtKI KLASOWEJ, ktora toczy Eilę. w 
łiadający jasną perspektywę t1ocjalistyceną 2) Przeważają.ca część prywatnych, detallcz- WIEJSKICH. PEŁZLl DO GÓRY, AB~ Polsce. Czymże, jak n ie walką klasową Jest 
1 świadomoś? dr6g do niej wiodących, potra- nych przedsiębiorstw handlowych i usługo- STAĆ SIĘ KAPIT ALI?TAMI SREDNI GO::. WALKA z BANDAMI. Z DYWERSJĄ, SABO· 
ft wytwonyo w sobie konieczne siły twórcze wych (ogólna liczba :r:atnidnionych w detaliC"L PODARZE J ZA KAŻDYM RAZEM SPA- TAŻEM I SZPIEGOSTWE~? 
I prę!nośó nlezbędm\ dla realfza<:ji teq0 wiel- nych prywatnych przedsiębiorstwach handlo- DALI W DóŁ, MNOŻĄC SZEREGI BIEDO Czymże, jak nie walką klasową jest maso· 
kiego celu. wych ok.oło 300 tysięcy) TY, KU „RĄDOSCI WIEJSKICH KAPITA· wa akcja p rzeciw dezorganłto~~i u, naszago 

Wszelkie zac!eran!e perspektywy socjalisty- 3) około 90 procent gospodarstw rolnych, a LISTÓW · . . · . . . życia gospodarczego przez kap1tall_stow miej· 
eznej .,,. naszych warunkach musi prowadzić mianowidle: gospodarstwa drobn~ I §rednie Ten proces rozmczk owama .się wst został skich i w ie jskich, usiłujących podbi ć ceny? 
d J . 1. ób ć ó . . kt wstrzymany w Polsce Ludowe] przez Reformę Czvmże i'ak nie walką klasową są usilowa· o tyeh aamych rezultatów, do których prowa eze i spr owa por wnac zasięg i;e ora so R 1 . . dl . Z' Od . kanych co spo . • . . . . k' · 
th:iła mana maksyma re-wizj?n!stów marksiz- cjnlistyce:nego drobn?towarowego i kapitali- 0 ną i 'lasie e.~ 1 ~ iem .. z1.s ' .. _. . nia kapitalistów m1e1skich l w.1e1s ich pr!erzu 
mu n• przełomie XX wieku·. cel Jest nJ--.m., styczneg') - pod t wiej dynego pr'"' obecnvm wodowało przeJsCJe częsci biedoty wiejskie) ceni a deżaru ;podatków na biednych l śr-ad· „ ~... na 5 a e -z - do rzędu średnich gospodarzy · · · · ·1 ik · ? rud! jest ~zptkim, do spełzania z Unit walki stanie naseej statystyki dostępnego wskaźnika - . · ł . rndl cbłopow oraz rzem1es n ow . , 
Ila j d t ii J ' • . k , "k kt, d . d łb Ten proces Jest hamowany przez ca ą poi!·' Czymże jak niP walką klasową )est wal,;:a uowe' o eor t r.oze mu klasowego I do - m.atno~c1e w~ lazn1 aó,b orty dno _P')Wlah a. vt tykę rządu ludowego w dziedzinie podatko-1 przeciw ~•stecznic.tw11 i politykier6t"vl'U €Z~r·zo· "'?'Jałowienia ł irknrłowacenta ruchu ze wiw:yst na py anie - W1e e os za ru ionyc ies · d · · · · e dochody bo · · · · ł b · 
kłml I tego """"lkają,,,-1 zgubny-' konse- w każdym z tych sektorów to otrzymalibyś~y WeJ, 0 cmaiący w pewne) mierz I nemu przez czę~ć kleru pospo u 7. ogaczattu ••1~ -t""" uu . • gaczy wiejskich, polittkę kredytową, która ·r.. k' ·1 ł:wencJamll. następujący szacunkowy stosunek pr1Jcentów: powinna, przede wszystkim okazywać pomoc w\~·!i~~J.przeciw przechwytywan.iu kredytów 

Obydwis łączące się partie klasy robotnlce:eJ, pl Se~tor socjalistyczny 24 procent, sektor ka- biednym i średnim chłopom, cboci.aż nie zaw· dla biedn ych i średn ich chłopów przez bogaczy 
jako t1wój <:el ostateczny głoszą ZBUDOWA- tal stycrny 14 proc .• sek~or dxobnot1:1w~rowy sze tak s i ę dzieje w praktyce, politykę cen za I wie isk 'ch a walka przeciw opanowaniu 61):'.:>l· 
NIE SPOŁECZENSTWA SOCJALISTYCZNEGO 62 procent. Rzecz jasna, ze liczby te nie ma artykuły roln:cze :z.rn; e rza J' ącą do zapewnienia ~. '1 .' '1 . eh k p1"talisto"w w'eJ-. · ól d · ł l d ~,., dł • ' ' 1,;7.le ni ro niczy przfz a . - • · POLSKI SOCJALISTYCZNEJ. Aby jednak wy Ją nic wsp nego z po z1a em u no""1 we ug chłopom pracującym opła-ca!nych cen. na pro-, skkh a walka przeciw wyzyskowi robotnlkó,v 
tyczyć słuszne drogi prowadzące d'l ustroju klas 5p?łecznych, gdyż na, pr:zykład dane od_n~ du~~y rolnkze, lecz bez wybujp.lośc1 speku· i par~b'ków przez miejskich i wiejskich kapi· 
niemającego wyzysku człowieka przez czło- sz~ce ~ię do sekt')ra kap.tali~t~czn~o ~awte laCJi itd. . talistów, a walka przeciw nadużyciom i kr:t· 
wieka, do ustr">ju socjaJ:stycznego, trzeba mleć raJą me tylko liczbę właścicieli J1;ap1tal1sty7z- Polityka ta :no~e tylko. hamować i o!.1:a~1- dz ; eży mienia publ icznego. przeciw korumpo· 
t11tale przed oczyma wszystkie formacje współ- nych gospodarstw rolnych c_zy tez przeds .ę- czać proces rożmczkowanta wsi i rn_zw1Jan!a wan iu naszego aparatu gospodar·zego przez 
gospodarcze, współistnieją-ce w naszym syste- b1orstw preemysłoWYc?, ale 1 ~at;udmonych w się elementów kapitalistycznych. Nie- m0"2:e l;opitalistńw _ CZY WSZYSTKO TO NIE .lESi' 
mle demokracji ludowej, Ich clętar gatunkowy tych. g;osp?darstwach I przedsiębiorstwach ro- jednak całkowicie powstrzymać tych proce· PR/EJAWEM OSTREJ WALKT KLASOWE I? 
i ogdłny kierunek rozwoju. bot1:1ikow ltd. sów. Trzeba zaos!r1yć czujność naszej partii na 

Wiadomo, ~e w naszym systemie demokracji L:czby .te mają jedynie na celu c}iaraktery- Na wsi polskiej bov.:ie~ obok 10-du pro· dziaJalność wroga klasowego, trzeba, aby kaź-
Iudowej wsp6łistnieją obok siebie trzy forma stykę zasięgu poszczególnych sektorow, na pod cent gospodarstw kap1talistycznych jest 60 dy człowiek partii czuł się fołn'erzem w ti?j 

flll współgospodarcze: socjalistyczna., kapltali staw!e bardzo dla tego cel~, ni~d.oskonałeg'), pr?cent gospodarstw _do ~ ha i k_apitali_sta wiej wielkiej bitwie kla•'lWf'j, która się toczy i aby 
~1yCZlla 1 drobnotowarowa. ale Jedynie w dane) sytuacji mozl1wego wska ski przez zatrudm anie s 1 łv naiemneJ, przez widzfa.J. 1 umiill rozpoznawać wroga klasowego. 

źnika zatrudnien!a. lichwę zbożową i p i eniężną, przez system od· , • • 
Jaki:! jest obecnie ciE:żar gatunkowy socja- z tymi zastrzeżeniami I w tym charakterze robku, przez wypożvcz. an i e s i ły pociągowej j Szczegolne. zadania sto1q J'st:vcznych elementów naszej g')spodarki1 r b ć · d · · · k · · RO d • w przemyśle państwowv, samorzn"'owy 1czby te mogą y zastosowane d'.l nas;z:eJ ana inw1>nta rza. prZPz z1erzawę 1 s up ?.1em1 • prze parilq 

J "" lizy. SNIE W SIŁĘ I SPYCHA I RUJNUJE BIED· , . . . . 
t &p6ldzlelczy sektor 'Zajmuje pozycję dominu- Co wynika z tych llczbł z liczb tych wynl- NYCH I SREDNJCH CHŁOPÓW. Jesll w p·erwszych latach tre clą soiuszu ro-jącą, wytwan:aJąc 85 proc. całości produkcji batniczo - chłopskiego była walka o Reformę 
przemysłowej 1 rzemieślniczej i zatrudniając 75 Spółdzielczość - drogą do przebudowy wsi polskiej Rol_ną . . o zasiedlenie "ziem Odzys~anych. o li,-
procent całośct praoownlków zatrudnionych kWJdacię v.broinych band reakcy)nych na ws , 
w działalności przemysłowej I rzemiieślnlczej. Wynika więc z tego, że dla uniknięcia de·\ dz elczości może dop-iero umożliwić szybkie to obecnie sojusz robotnicrn-chłopski wypeł 
Również dominująca jest pozycja sektora gradacji i zubożenia bie.dnych i średnich chlo- przeniknięcie na wieś nowoczesnej tPchniki i nia się nową treścią. 

pań~twowego. pów me wystarczy realizowanie przez demo- wiedzy roln i:ezej, podniesienie dobrobytu ma· Teraz jego treścią muS'i się stac polityka 
W KOMUNIKACJI I TRANSPORCIE (Kole- kra<;ję \ludov._rą 11t.o.pn.iowego po_dporządkowy· teri.a.lnego i poziomu kulturalnego . i rady~alne ograniczenia wzrostu i wpływu kapit~Ilstów 

.Je Państwowe, PKS Państwowa Żegluga wall;1a, . ogramczama 1 wypierania elementowi wy3 s.:1e ze slepego zaułka rozwoju kap1tahz· 1 wiejskich, polilyk
11 

obrony b:ednego } srednle 
vVodna f M?rska) oraz w finansach, gdzie ca-/ kapitalistycznych. Dla całkowitego wyparcia mu na wsi. „ . go chlopa przed ich wyzyskiem, polityka roz 
ły system bankowy jest państwowy. · tych elementow KONIECZNA JEST JESZCZE _Proces przeJSCia. gospod?rki ~obnotowaro· woju w miarę wzrastających m<:>żliwości spół 

W BUDOWNICTWIE ń . TAK.A PRZEBUDOWA BAZY TYCH ELEMEN weJ do gospodarki spoldz1elcze1 pod wzglę· dzielc:r.ości wlej~kiej a w szczególncścl spół· 
. . pa stwowe I spó~dziel TÓW • DROBNOTOWAROWEJ GOSPODAR-1 dem zaopatrzenia, zb y tu i produkcji, a więc dzielcz eh ośrodkó,; maszynowych. 

tt.e pr~eds~ębtor.stwa budowl?ne wykonają ~ KJ, ABY NIE MÓGŁ z NIEJ RODZIĆ SIĘ KA· I do gospodarki zespolo\'.'ej, nie może być w n~ I ~~obnie jak w okresie Reformy R'.llnej, 
tym ro u ączme z rob')ta~t dokonywany:n1 PITALIZM, A TO JEST MOŻLIWE JEDYNIE 5zych waru{lkach ani procesem łatwym, am b f ·cy po'magali chłopom dzielić ziemię ~ystemem gospodarf'ł:Ylll ok·')lo 60 proc. :ało. PRZEZ PRZEBUDOWĘ GOSPODARKI DROB-1 szybkim. ro 0 ll1 ' d I · j art! powinna 
ki planu w dziedzm;e inwestycji o charakte- NOTOWAROWEJ, pnez jej zespolenie, a więc I Trzeba aby nasz przemysł państwowy mógł 1Jbszr~/zą,z t:~i zi~l~:vn:;~ef łąc::noścl kla­
n:e budt:lwlanym. wzmożenie jej siły, przez stworzenie form go I dostarczyć wsi dostatecznych ilości nowocze-1 ro"Zw ~l}t k~e~ z eraculą.cym· chłopa~! jak np. 

W ROLNICTWIE publ:czna własność rolna spodarki socjalistycznej na wsi. BEZ TEG_O I ;mych maszyn rolniczy<.h, nawozów, tra kto· 5~'/0 n · 
1 

f b k et~lowych ~obllsklm 
xajmuje około 10 procent ziemi rolnej i daje NIE PODOBNA ZBUDOWAĆ SPOŁECZEN- • rów, samochodów, energii elektrycznej. l P: r~~on.owan e ~ rym m 
okob 7.5 procent ogólnej i 10 prcent Lwaro· STW A SOCJALISTYCZNEGO. 1' TRZEBA, ABY NASZE PAŃSTWO LUD0· 1 ° ~o ~rn maszy_n w: ' a w'ejskie organi 
wef prdukcji zbóż. Jaką drogą może być dokonana ta pnebu· WE BYŁO W STANIE UDZIELIC WSI WIEL· _rze a. "vl.'.res

1
zcle, a Y n.

1
sze ę · rgariizaci'.a 

. d d b · d k' hl k" j • KIEJ POMOCY FINANSOWEJ zaCJe zac1esn1 y swą wspo prnc z o · W HANDLU, po znacznym okiełe:naniu i owa ro notowar~"'.el gospo ar 1 c ops ie I · - . · mi SL ! odrodzonego PSL-u. 
og~aniczeniu spekulatywnych elementów kapi- w gospodarkę socJah-styczną? Plenum na.szep~ i Trzeba wreszcie'. aby te same ma~y. chlop· 1 Zaost rza ją<: a się walke. klasowa, sz-czególnie 
talistycznych w ciągu 1947. i 4B roku 1 po wyj Komitetu Cen.tralnego dało na to pytanie ;a ! skie przekonały s i ę na wlatmym dosw1adcze- . . dować pewn. e wahania 

. . k . . , sną odpowiedz· ' . . d d ki óldz'elc ei· zespo 1 na wsi, moze spowo pr~sto~anrn ap1tallst~cznych wypaczen w ASOWY i W'=ZECHSTRONNY ROZWÓJ i mu, te roga. gospo ar . sp i z ' . • wśród naszych młodych i często n1ezahartowa-t:połdZ1elczym systemie wymiany p'lważn : e j M ~ , . . . ~ !owe], stanowi dla nich Jedyną obronę przed h . 
wzrosły elementy gospodarki socjalistycznej. SP<?Ł~~IELCZOSCI: a. w s.z~zegolnosc1 . wyz· kapilali6tą wiejskim, prz.ed ka,pitalistycznym . . nyc ~eper')~~o'\\Ć •t owaniem na wsi kl{ 
A więc w obrocie hurtowym artykuJat114 prze- sze3 Je] formy spoldz1el<t'.osci produkcy3nej- rozwojem wsi i przed ruiną. ktorą ten rozwój) Trze a skon zy 7 za - ępk . t . 

· • · • OTO DROGA PRZEBUDOWY DROBNOTO· rz nosi ind widualn e i· gos odarce chłop- sowego kryte:lllm przez rytenum . par YJne, mysłowym1r zbyt za posredntctwem hurtu oan WAROWEJ GOSPODAR„I CHŁOPSKIEJ W p . Y. y , . P . lk' h . d kiedy pomoc państwowa dzieli się nie według l!twowego wyno I 59 1 o t ś ' n. sk1e1 - wszystko to wymaga i wie ie sro · . . -. s ' pr cen za po re- GOSPODARKĘ SOCJALISTYCZNA · d · e:asady klasowe] a według zasady partyine] dnlctwem hurtu spółdzielczeg 36 6 I tylk 4 3 •· kow i lug1ego czasu. - . . • b k . . ć k t 
• 

0 
' 

0 
' Rozwój spółdzielczości i w tej liczbie spół· Jeden z twórców naukowego socjalizmu przynal.eznośc:, tr:ze a. s cnczy z umo. er-

pro<::. z~ pośredmctwe~ h~rtu prywa{~ego. dziekzości produkc)'.jnej nie jest n<;>"0'~ ha- FRYDERYK ENGELS u schyłku swego ży· stwem i panoszeniem się systemu protekcyjlte-
Powa~ne postępy osiągnięte ~ównle_z został"\'. slem na wsi polskie]. W ciągu lat pięcdz1es;ę- cia genialnie przewidywal: g'>, .• 

na od;:inku. obrotu artykułami spozywczym1 ciu RUCH LUDOWY NIEZMIENNIE SZERZYŁ „STOIMY ZDECYDOWANIE PO STRO· Trz"'.ba tak rozstawie aktyw!1e kadry pepe-
1 rolniczymi. Je~ll chodzi o zboże Panstwowy PROPAGANDĘ SPóŁDZIELCZOSCI. widząc w NIE DROBNEGO CHŁOPA, BĘDZIEMY rowsk1~ na wst, aby . pozbawić wpływu na 
Fundusz Aprowizacyjny rzakupuJ!'l _bezpośre- nie.I drogę podniesienia gospodarczego i ku!· E.OBIC WSZYSTKO co MOŻLIWE, żEBY p11rtie i na or~an z~cJe społeczn'l-gospodar::ze 
dnio 16 procent p'.>przez spółdz1eln1e - 70 turalnego wsi. W warunkach jednak panowa· MÓGŁ ON- ZNOSNIE żYC. ŻEBY UŁ..\T· tych co le9 i tymacJę partyjną wykor·zystywa-
procent i poprzez hurt prywatny 14 procent. nia kapitalizmu spółdzielczość nie mogla o- WIĆ MU PRZEJSCJE DO PRACY ZES?O· li dla indyw idualnego bog3cenia się, a w 

Gorsza jest sytuacja na odc·nku mięsnym, trzymać szerokiego rozmachu, a istniejąc~ ŁOWEJ W WYPADKU, JEŻELI SIĘ NA' partii należy oprzeć się na ideowych. elemen 
gdzie aparat państwowy i spółdzlelczy ujmu~e spółdzielnie musiały się podpor'Ząrlkowyw~c TO ZDECYDUJE. W WYPADKU ZAS, JE· lach wśród chłopów biednych I średnich oraz 
zaledwie niespełna 40 procent hurt')weg0 obro kapitalistom, stając się kolektywną msty:uqą ZELI ON JESZCZE NIE BĘDZIE W STA· oczywiście na rob'ltnlkach rolnych. 
tu. kapitalistyczną. NlE PRZYJĄC TEJ DECYZJI, POSTARA· TOWARZYSZE! 

W sumie jednak w e:akresle całości obrotu Inn~ są łednak m?~liwośd . f p-;rspektywy MY SfĘ DAĆ MU MOŻLIWIE NAJWIĘ- z analizy sytuacji i p•mpekływ nakreślo-
h~rtoweąo artykułami przemysłowymi i roln.Y rozwoiu ~poldzielcrnsCJ na wsi w war?nkach CEJ CZASU OO POMYSLENTA„ O TYM nych przez plenum naszego Komitetu Centra~-
nu łącznie szacunkowy udział elementów S')C]a de~oki;aci 1. lud~wej, gdy wt_adza polityczna NA SWOIM ~KRA WKU ZIEMI . nego wynikają n'Jwe l od;:>owiedzialne zadama 
listy~znych (państwowych i spółdzielczych) ~na]dUJe s ię w rękach robotmk_ów_ 1 ~hłopó~ :yszechstronny i stopniow)'., oparty o .ro7· . przed naszą partią, któ .e wvmagafą poważnego 
oceniać obecnie można na około 60-70 proc. i gdy władza ta rozporządza w1elk~ stlą gos wo1 przemysłu, nagromadzenie środkow ftnan I usprawn'enia t ubojowienia caJej jej dzlałal-

I J d 1 , • h dl d podarczą w postaci przemysłu panslwJwego, sowych i przekonania mas. rozwój spółdz. iel·' noścl nacze prze s .aw.a stę sprawa w an u e handlu aństwowe o i s ółdziekzego bilil· . . k . b t ' I . • 
talicznym gdzie udział spółdzielczości i pań- . P · g P ' ' . czosci w za resie z ytu, zaopa rzen .a pro- Partia nasza osiąc:inęła w lym miesiącu mi-' kaw panslwowych. jednym slowem potęzną dukc1·i· rozwa· 1· zw 1' ązany z wyp1·eran·1em a w · · ·. · · dw'.>wycb domów towarowych oraz inny~h . . · . ' · • lion czlonkow i st'll przed nam . zaqadniente 
form handlu państwOwi'g sięg tylko 25-30 dy~pozyci~ gospodarczą, ktora. prz~z odp/iwie ostateczn ym re zultacie i likwidacfo kapitallz· ustalenia qranic dalszego wzrostu. aby u.ni-
p rocent. · 

0 
· a dru r.ozdz1ał kredytów, odpowiednią po~.tykę mu, oto droga przek~ztakP;ni a. g_o~po~l.trkl rlr? knąć niebezpiecz eńs tw a rozpłyni ,ęc'.a się par-

. . , rozdziału artykułów przemysłowych moze u· bnotowa.oowef na wsi. a rown1ez I w S'Jr::<:yf1- .• . . ' · · : _ 
W1dimny więc, te el'lmenty s~Ja1.lsty~zn'." w wolnić spółdzielczość . od p Q c\porządk.owmi a czn ych dla mias ta formach w mieście, w kie· t11 I kla~1e. rohotnicze.l, zatarca rozn1cy n;i · ę_ 

naszej gospodarce mając l ozyr., e dommu1ą.cc się elementom kapitalistyc?.nym k . 1. t dzy partią 1 v.wl ązkem zawodowym. p'lmn ej 
·1 k "k "i i b k o· i · e · run u SOCJa is ycinym. · Il t" " · l< cit J0 ącego rzołowe-w prze~ys ":• omu1_1

1 
aq . an ow sc • z W •Warunkach demokracji ludowej spótdz:el OTO PERSPEKTYWA ROZWOJU DEMO· szen~ a T!J par 11 Ja ,0 pr_zo 1 • ' . 

stanowią J~z czynnik decyduJący w ha~dlu czość jest jedyną drogą uwolnienia się rhłop KRACJI LUDOWEJ KU SOCJALIZMOWI, NA go 1Jddz1alu h:ln~v ro io tniC?eJ l mas 1Jracuią­
hurto\VJ'.m, ze rosną stale_ w handlu detalicz- stwa od wyzysku kapitalisty<:zneqo, jedyną KRESLONA PRZEZ NASZE PLENUM W cych. 
nym I ze zajmuj~ _powazne aczkolwle~ mal<> drog11 powstrzyman ia kapftalistyci.nego raz- PRZEDDZIEI'l ZJEDNOCZENIA. ZJEDNOC70N:\ PARTIA UCZYC BĘDZm 
jeszcze produkcyjnie wyzyskane pozyCJe w rol woju wsi, jedyną drogą sharmonizowan!a in· • • • PONAD POLTORA MILIO ' A CZJ, ONKOW. 
nfctwle: I dywidualnegO intereSU Chłopa Z interesem o zaostrzaniu się walki 

PrzeJdziemy x kolei dó sektora )tap .tal!sty- ogólnopaństwowym. STOIMY NA GRUNCIE kl • • d • h •• 
aengo i dr.<Jbnotowarowego. ROZWOJU WSZYSTKICH TRZECH DZIEDZIN QSOWe) 1 za an1ac partu 

Jeśli chodzi o gospodarkę hpttal!styczną w 5PÓŁDZTELCZO~CI ROLNI~::ZEJ - ZAOPA- „MARKSIZM • LE~INTZM UCZY NAS. 7.F 
Po1.o::ce to składają się na n:ą następujące czyn TRZENTA, ZBYTU I FRODUKCJL Kluczow e '1TE BYŁO JESZCZE W HISTORII TAKI2t'1 
mld: ' 1 naczenia mieć bę:lz:e jednak rozwój spółdzi~ .V_YPADKOW, ZEBY UMIERAJĄCE KLAS! 
· f) 18 !;Yslęcy przedsieblorstw J,>nemysłu I bu ~ zości Drodukcyjnej, ~ dzie.:lzina bow:em spo. .)0.BRQWOLNIE SCHODZIŁY ZB SCENY. NIP 

Zjedn(IC7or.a par ' ia liczy;:' będz:e półtora 
miliona czło::.4:ów i vv tyc:1 wa : unkaó szko1;1 
we byłoby u~anian!e sią za wi<-'-<:szymi efekta­
mi lkzbnwvrn!. Ch:"emv anv orzv or·wimowa­
niu d0 pr>rt': m~r:i'"ł a k„~~·r·„env oył mom~ 

- '(Dokońc;e:nie na str. 7-melf 
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14 lipca 1789 - 14 lipca 1948 To I OUJO„ 

Ustosunkowany , 

Swiąlo· narodowe Frańcji 
O ~IS!AJ - 1-4 lipca Francja obchodzi 6WO- mokratycznym i patriotycznym tradycjom "5Wej ski, którą łączą ?: Francją 

;e swuęto na.rodowe. Przed 159-ciu laty - historLl. Wokół klasy robotniczej i jej partii wspólnoty intere5ÓW. 

Ponieważ z ogłoszeń urzędowych wynikało,. 
że kto do 1 lipca rb. n.ie zrealizuje 1Wego ta­
lonu na obuwie. może się pożegnać z pię.knym1 
lelnj.mi trzewikami ze Z/ina, przeto pod koniec 

więzy naturalnej czerwca wielki run się odbywał na popularne 

1ud pary>ski dokonał pierwszego aktu rewo lu· skupiają si ę pozostałe warstwy i klasy pracu- NIECHAJ ku narodowi francuskiemu .,.,. dniu 
.tji irancuskiej, zdobywając i burząc Bastylię, jące m.ia.6t i wsi, skupiają się· wszystkie n:e· jego święta narodowego popłyną serdeczn-e 
,i!'ólewską twierdzę-więzienie, @ymbol feuda!- telne demokratyczne i patriotyczne sity naro- życzenia, aby Francja odnalazła swoje właśc-i­
C,'.ego ucisku i 'oezprawia. Znaczenie Rewo·lucji du francuskiego . we miejsce w Europie i w świecie, aby wkro· 
~9 roku polegało na tym, że zadała ona KOMUNI6CI francu&cy gło-szą, że miejsce czyla na drogę, która jedynie je5t w stanie 

iertelny c-ios zmurs.zalemu ustrojowi feuda!- Francji je5t w szeregach frontu antyimpe- zabezpieczyć jej niepodległość - NA DROGĘ 
nemu i uto.rowała drogę nowym postępowym rialistycznego, frontu obrony pokoju i suwe- UGRUNTOWANIA I WZMOCNIENIA PRZY­
si.~om ii kla-som -sp?łecznym nie tyl~o _we Fran'. renności narodowej. Jest to niewątpliwie prze- JAŻNI I BRATERSTWA Z JEJ NATURALNY­
C]l, ~le _w powazneJ. mierze .rówruez. w cale] konanie większości narodu francuskiego. Jest I MI SPRZYMIERZENCAMI - NARODAMI, MI­
Eur?P1e ł na ~~tym SWlecJ.e: Z~a~zeme Rew?- to również przekonanie wszystkich prawdzi- ŁUJĄCYMI WOLNOSć I POKÓJ. 
lucii francu-skieJ 'POiegało rnwme-z na tym, ze' wych przyjaciół Francji, a w ich liczbie i Pol- S. Dębski 
zakreślała ona jasną drogę demokratycznego 

sklepy „Bala". Sialem scbie właśnie w owym 
czasie przed jednym z wjw magazynów, tlolt 
jak jasna cholera, ekspedienci po parę osób 
jak na komisję poborową do sklepu wpuszc.ro­
ją, a tu, proszę wa!!, podchodzi jakiś lacet w 
szerokoskrzydłowym Stetsonie (cena: 8 „mięHr­
kich") i bezceremonialnie wali do wejścia. 

- Panie - wołamy w ogonku - do ,,rząd­
ka"! 

A facet nlc, zimna krew, Stet.!lona z la.ao­
nem na ucho przesuwa i pcha się dalej. 

- Proszę się wrócić! - powfoda ekspe­
dient w drzwiach. - Widziałem dobrze, że :zjednoczenia narodu francuskiego, jasną i wy­

raźną drogę obrony niepodległośoi i suweren­
ności Francji pn:ed interwencją cudzo.ziem­
skich, wrogich, reakcyjnych potęg, wezwa­
nych prze.z t;tare kla-s..,. panujące, mondrchi·i 
fra.ncuskiej dh obrony ich ka-stowych,fe11dal· 
nych przywilejów koi:iztem życ:owych dntexe­

/łfonuznentalna ~iedziba UJiedz11 nie stal pan w kolejce! 
• • Oczywiście, ekspedient n<1 tę qwagę o!rzy<-

Nowy g n1 ach un1wersytet11 w Moskwie, :f:nf~1~:~:I~~~·asz:r:::~: ~
1;:e~p:cz: 

sów Francj1. 
W jednej z najbradziej malowniczych ] wersytetu, sala reprezentacyjna i biblioteki 

dzielnic Moskwy na Górach Lenina, nad W tylnej części gmachu uniwersyteckie 

N A ~adycjac~ rewol~cyjno-dem.okratycznych rzeką Moskwą ,rozpocznie się wkrótce bu go rozmieszczone będą mieszkania dla pro­
patr-1otycznei walki narodu fra.ncuskiego, dowa nowego wspaniałego gmachu Mo- fesorów oraz internaty dla aspirantów i stu 

walki, której symbolem jest dzień 14 lipca, skiewskiego Uniwersytetu Państwowego. dentów, a także stołówki, sale gimnastycz 
uczył·y się i :z tycłi tradycji czerpały wszystkie Będzie to budowla monumentalna. ne, pływalnie, poliklinika, drukarnia, klub 
pó.źniejsze po<Stępowe i demokratyczne ruchy Objętość gmachu wynosić będzie 1 mi- I i czytelnie. Dla każdego aspiranta i studen 
i.nnych krajów .i narodów. Spadkobiercą tych lion 700 tysięcy metrów sześciennych, a je ta przewidziany jest osobny, dobrze urzą­
tradycji s.tała się klasa robotnicza, którą h i· go część centralna będzie miała wysokość dzony pokój. Takich pokojów będzie sześć 
6loria powołała do roli k ierownika i organiza-

1

20-to piętrową. W budynku centralnym tysięcy. Budynki, w których mieścić się bę 
tora "M'izelkiej walki 0 p06tęp, 0 wyz. :wolenie rnieś.cić się będzie wydział geologiczny, ~eo 

1 
dą pozostał~ .wydziały uniwersytetu. bedą 

społeczne i na.rodowe, 0 pokój i niepodległość. graficzny,, m~t~n;i~tJ".cznY ~raz mecharu~- . ~~mpozycyJme połączone z centralną czę-

Do .
1 

-"' tr d .. R 
1 

.. F ny. Tu tez miesc1c się będrue rektorat um- SClą gmachu. 
naJ e:p6Zy""' a yc]1 ewo UCJl ral(CU-

lnterpelnc;e na.1z11ch C7.W-lte..!!!iihóu1 

Co na to nasze spółdzielnie? 

lejce? A wie pan, KIM JA JESTEM? Jedno 
tylko słowo powiem MichU!!iawi, a ZEGNA 
się pan z posadą. 

Nie wiem, kto zacz ów Michaś, ale nvh 
musiał być niezły, bo ekspedient natychmiiut 
gościa do sklepu wpuścił. 

Od tej pory minę/o sporo dni, czynnJkl 
miarodajne ogłosiły w tym czasie nowy komit­
nikaf, przywracający ważność talonom i po 
1 bm., wobec czego zapomniałem nawet o usto 
sunkowanym facecie, gdy oto zobaczyłem go 
wczoraj znowu na skrzyżowaniu Piotrkowskie-j. 
Wla~nie obywatel ,,władza" od służby mch1:1 
machnął białą ręl<awiczką, ro.mykając przej­
ście, a ten w Stetsonie nic, zimna krew, prze­
chodzi sobie na drugą stronę ulicy. Tutaj jed,. 
nak czekał, można powiedzieć, drugi „władza", 
koleg<1 regulującego ruch. 

- Stójcie-no, obywatelu - powiada - JIO­
placicie grzywnę! 

- Co - ja grzywnę' - krzyknął Stetson. 
- Za co? 

skiej, do tradycji 14 lipca nawiązuje dziś 
klasa .robotnicza Francji, s.kupiając wokół !Sie­
bie WSZJ"Stk·ich ludzi pracy do walki w obronie 
republ.iKi, demokracji i pokoju. Francja znaj­
duje się d.:z:iś w obliczu poważnego niebezp ie­
czeństwa. Impe'naliści 2-za oceanu us.iłują opa­
nować bez .reszty życie go·spodarcze i politycz 
ne Francji, pozbawiając ją ostatecznie samo­
dz.ieiności ii odebrać elemen,ta.rną rękojmię bez 
pi-ec.zeń-stwa narodowego przez w-skrzeszenie 
nad jej granicą agresywnych, ·imperialislycz· 
nych i s.zowi:n.istycznych Niemiec. Za uległość 
wobec dyktanda .zagranicznych imperialistów 

Obecne miesiące letnie są <Jkresem przygo­
towywania konfitur i kompotów na zimę. W 
związku e: tym prawie każda gospodyni zaku­
puje większe ilości cukru. 

- Za niep;awldlowe przechodzenle Jezdni 
Zainterpelowani prneze mnie kupcy i w ogóle nie stosowanie !ię do przepisów o 

oświadczyli mi, co następuje: ruchu ulicznym ... 

· Francja płac.i już dziś obniżeniem -sto·py życio­
wej mas praćujących, ruiną drobnej wytwór· 
czości, zahamowaniem, a nawet likwidac ją 
wielu istotnych gałęzi przemyslu, bliską per· 
spektywą ogólnej degradacji do poziomu kra­
ju kolonialnego. 

Oficjalnie we wszystkich sklepach cuk'.er 
kosztuje 180 zł za kilogram. Tylk'J w niektó­
rych sklepach cukier kosztuje 175 złotych za 
kilogram. W tej cenie sprzedają cukier rów­
n ' eż i sklepy Powse:echnej Spółdzielni Spoźyw­
ców w Łodzi. 

- W obecnym czasie ludzie kupują w1ęks'!:e - Nic nie zapłac~ - wrzasnął facet. -
ilości cukru. Większy obrót, przynosi nam Pan wie, KIM JA JESTEM? Ja pana jeszcze 
większe e:yski. Dlatego też postanowiliśmy za nauczę! 
dowolić się mniejszym zarobkiem !... w skle- Na nieszczęście w przeciwstawieniu do eks­
pie aż s'ę f'Ji od kupujących. Obroty nas.ze pedi7nta ob. mili_cjant. byl j~kiś. b:'.rd~o deka­
wzmogły się - wszyscy pędzą do nas po cu- wy J chciał koniecznie dowiedz1ec się n:zzv.rJ.. 
kier, bo przecież pięć złotych .na kilogramie I ~ka •:n~uczyc1ela". I tu, rzecz znamienna, facet 
też coś znaczy. 1akos się zdetonowal. Nawet Stetsona z<1pom-

A d PSS . nial nasunąć na uclio. Wyjął grzecznie portfel, 
teraz o spr~y;y - czy i:iasza ~ie mo- zapłacił grzywnę i pośpie3znie zniknął w tłu· 

AL~ n_a prze~zlrndzie realfaac_ji I;Jl~u, ujaIZ· 1 w dniu wczorajszym jednakże, będąc przy- gła~y. wpr?wa?z1c J??do~nei ~alkulac_J-? Czy mie przechodniów. 
mienia FranCJJ, wyznaczenia ie; roli zan- 1 padk'Jwo , na ulicy Nowomiejskiej _ na kilku wł~sme spol~z1ek~?sc nie powinna zamauguro OBYWATELE! PRZEJAWTAJMY WIĘCEJ 

darma Eu.ropy, ~ ~zym _ma_r:zą mektore .?d_łamy sklepach zobaczyłam wywieszk,: z nowymi ce wac podobne.) akc1;? Przy zwiększonych obro- CZYNNEJ CIEKAWOSCJ WZGLĘDEM USTO-
.reakqa francuskie], t;to~ his.tona FranC]1 1 .po- I nam: na cukier w sklepach tych cukier kosz- tach zysk byłby i tak pokaźny! SUNKOWANYCH". " 
stawa narodu francusktego ~ narodu, k~ory; tuje tylko 170 złotych za kilogram. Czesława Wawrzyn'ak E. Tam. 
na-;n.et w. krytycznych momentach w obliczu ---------------------------___________________ ...,. 
klęski i porażek nie godz.i się z myślą o ka· • 
pitu1acji, nie rezygnował, a1e przeciwnie, wy- Drobne .1zczeqól1-1 141ielhiei inaorezu ..... 
łania! z siebie nowe siły, które 'Z no wą rewo-

lucyjną, patriotyczną energią podejmowały Przed otwarc1·em Wystawy z1·em Odz· yskany.ch sztandar walki o pooStęp, demokrację i niepod-
ległość. 

FRANCUSKA klasa robotnicza i jej partia . . . 
ko-muru-styczna, partia Francji, tworzy dziś Zarnt~resowanie wystawą. obudziło slę we · przygotowania kwater, przyśpieszanie remon- ·go iglica i złociste łuki (tym oryginalniejsze, 

taką sllę dojrzałą, zwartą, doświadczoną. I Wrocławiu sto,unkovrn późno. tów, mobilizacja wszelkich możliwych środ- że wykonane z prostego surowego drzewa). 
Komuniści francuscy - członkowie partii. któ· I Gdy przed kilku tygodniami - goście z kó'f k~muni~acyjnych na przyjęcie miliono- W coo.sie trwarua wystawy przewiduje si~ 
ra nosi dumnie miano, „parti•i ro'Z.6trzelanvch" , różnych części Polski - dziwiliśmy S< ę wro- , weJ fali gości. takżll wzmożony ruch w całym województwie; 
partii, kt~ra wydała z eiebie najofiarn!ejs.zych cla~i anom , że nie „żyją." . ';ystawą., odpowia· Nastró.j P'.;:ygot~wa~ jest .łatw.o. u~i·elają- mamy przecież we Wrocławiu szereg mają.t­
boiowmkow Ruchu O;:ioru, która stała na cze- da.li nam: „My tu co dzien „wystawiamy" cy; to tez dzis powiedzieć mozna JUZ me Jako ków rolnych - PNZ - tow. i spółdzielni 
Je. walki z okupantem, jako _jej kierownoik i prace Z~ern Odzyskanych ni~ na eksponatach, j ~radycyjny slogan._ _lecz bez obawy prze~ady parcelacyjno - osadniczych1 które zainteresują 
głownv or9aruzator - wskazu;ą dz.iś njl.rodowi lecz w fabrykach, na budowie, na polu''. ze cały Wroc~aw zy:Je wystawą._ -: Ent~zJ3;zm niewątpliwie zagranicznych gości, jako szcze-
francmsklemu drogę, prowadzącą do odrodze- Zainteresowanie zaczęło się budz~ć w mia- spotęgowało Jeszcze zmontowanie istotnie un- gólne formy gosp'Jdarki zbiorowej. 
nia wielkości Francji, zabezpieczającą jej na]- rę zblii:rnia się terminu otwarcia. wystawy. 1 ponują.cej iglicy. Objawem rosn~cego zainterPsowania Wy­
żywotniejsze interesy narodowe. Komun.iści Widok p.rzepięknnh architektonicznie śmia- I Wśród lekkich i 11:grabnych pawilonów stawą przez mieszkańców Wrocławia jest 
francuscy nie są osamotnieni. Na drogę. którą łych w liniach pomysłowych i harwnych bu- I wystawowych 'Jdbija się brzydotą, c :ężki przy ilość zgłoszeń urlopowych na sierpień. Rzecz 
oni wskazują, wkrnczają ::oraz licznfoj5ze rze- dynków _zapali~ na~et n~jbardzif>,j zinrnokrw_i- I sadzisty bu~yne~, pozostawiony _nam w spa~- to zrozumiała: Wystawa będzie tak olbrzy­
sze ludu francuskiego, wiernego wielkim de- stą pubh cznc;iśc . Coz dopiero, gdy zaczęły się ku przez Niemcow. Na szczęście przesłania mia, interesująca, ie niewątpliwie potrafi ona 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u11111111111111111111111111 zają.ć oglądającym wiele dni. 

Trochę więcej san1okr'ytycyzmu 
Przed kilku dniami (patrz „Głos" z dnia I pliwie zasługuje na uznanie. Tylko wnioski, 

7 lipca b. r.) zamieściliśmy artykuł oma- jakie dla siebie wysnuli zebrani na nara­
wiający przyczyny. niewykonywa.nia planu dzie , są zgoła fałszywe i błędne. 
produkcyjnego przez przę?:i:~lnię ~rednio- Trzeba zrozumieć i zapamiętać sobie raz 
przędną PZPB :r:r. 6. Sądz1lls~y, ze arty- na zawsze, źe jeśli gazeta naświetla kry­
kuł nasz, 01!1awiaJ~cy w sposob, rzeczo,wy tycznie pracę w tej lub innej instytucji -
te błędy k1~rowmct':Va .za~dadow. ktore, to oLowiązkiem kierownictwa tej instytucji 
naszym zdame1!1, posiadaJą i.sto~ny wpł:i:w .iest zastanowić się nad drogami -poprawy 
na w~konywam~ ,Planu,. stame się ~la k1~- swojej pracy. B'ynajmniej -zaś nie pisanie 
rowmctwa ad~1~istr.acJi fabryczneJ bo<;tz- g;_ołosłownych sprostowań. Trzeba raz na 
cem :i:astanowiema, się nad drol{am1. ktore zawsze zrozumieć i zapamiętać sobie. że go­
w. naJszybsz~ SJ?o.so.b. wyprow8::izą i;>rzędz8:1 łosłow:ne zaprzeczanj.e faktom s~wierdzo· 
mę .z obecneJ c1ęzkieJ sytuacJl. Kierown1- nym Jest rzeczą mepożyteczną 1 nawet 
ctwo PZPB nr 6 reaguje na nasz artykuł w wręcz szkodliwą. Szkodliwą przede wszyst­
spcsób zupełnie niewłaściwy. Do redakcji kim dla tych, którzy takie gołosłowne za­
naszei wpłynęło pismo, podpisane przez przeczenia piszą. Dowodzi bowiem. że nie 
cały kierowniczy personel .administracji z tylko .nie potrafią, się wywiąz.ać ~e zlec?­
tak zwanym „sprostowamem". A więc nych 1m przez Panstwo Q_bow1ązkow. me 
zgodnie z tradycją czytamy w piśmie, że tylko popełniają w swoje' pracy błędy. 
rzekomo „nie prawdą jest", że , dyrektor ( co zdarzyć się może każdemu, bo któż z 
naczelny PZPB nr 6„. przez sw'ój nega- nas błędów nie popełnia!) ale d·ochodzi tak­
·~ywny stosunek do pracy trzeciei zmiany że do tego, że nie potrafią tych błędów po­
µa przędzialni, którą rzekomo traktuje ja- prawić nawet wówczas, gdy im się te błę­
ko „zbędną i niepotrzebnie zaplanowaną" dy wytyka. 
'1trudnia wykonanie planu nrodukcyjnego". Jeśli idzie o konkretną s-prawę pracy kie-
l' tak dalej w tym samym duchu. rmvnictwa administracii PZPB nr 6. to au-

W zakończeniu swojego pisma podpisani torzv .,sprostowania" do redakcji Il'ie są y< 
pod pismem kierownicy administracji za- stanie żaprzeczyć faktowi, że przędzialma 
.'tładów stwierdzają, że „z oburzeniem prze- średnioprz_ędna już od dłuższego cz~su n~~ 
czytali wspomniany artykuł" i „że złośliwe wykonuie swego planu produkc:vineg-o. Nie 
·v stosunku do dyr. Kołodziejczyka W. in- s~ w stanie zap:zeczyć, ~e to tylko z ie~ 
.;ynuacje całkowicie mijają się z prawdą". w_mJ~· a me z wmy załogi plan przędzalni 

Nie wiemy, kto był inspiratorem i inicjr;i.- me i~st wykon~ny. . . 
torem zbiorowego czytania na naradzie . Pans~:vo now1erzylo k1ero:vm~om admi­
technicznei artvkułu, zamieszczonego w nistracu PZPB Nr 6 odpowiedzialne stano­
„Głoi;ie". Fakt zhiorowego ezytania a.rtyku- wiskrt kierowników nie po to, abv pis;;ili 
~ uGłosu" na naradzie technicznej niewal· ...sorm;towania". a nolo, żeby swoją, prak· 

tyczną działalnością zabezpieczyli wykona- No, a p'JZa tym .,.- k' edyż to człowiek enaj 
nie planu w podległych sobie komórkach dzie laką okazję, aby się ubawić jak w „we­
produkcyjnych. I za wykonanie planu ad- sołvm miasteczku''· 
ministr::wia zakładów odpowiada przedz ·w\ec toaletę l'obi nie t.vlko ·miasto; szy· 
wszystkimi w pierwszym rzędzie. Czas zro- kują. s~ę także wr<Jcławianki (stwi.erdzono 
zumieć, że plan państwowy jest rzeczą wzmnżoną. frekwencję w sklepach . konfckcyj­
święt€lo, i nikomu - bez względu na dawne nyPh i włókienniczych. 
czy .obecne zasługi - nie dane jest prawo Wprawdzie urzędv Wrocławia, i inne· insty 
naruszać tego planu i nie wykonywać go. tucje użyteczności publicznej nie mogły nie-

N asza gazeta dokładnie sobie zdaje spra- stety zwolnić m&sowo swych prarowników na 
wę z trudności jakie towarzyszą wykonaniu okl'es Wystawy, ale przybędą. napewuo urlo­
planu: Ale kierownictwo zakładów lub in- powicze z innych części kraju. Bo na terenie 
stytucji na to jes t postawione, . aby bez Wystawy hędzie można dobrze spędzić czas 
względu na trudności plan >vykonywać. nie tylko wśl'ód eksponatów „problemowski'' 

znane nam sa skądinąd zasługi dyrek- Czy można wyobrazić sobiri lepsze spędzenie 
tora tow. Kołodziejczyka w przeszłości. I cza~u. jak Apęilzenie goil zin przedpołudnio­
pozostajemy z szacunkiem dla tych zasług. wych na pływalni przy dźwiękarh radia; po· 
Ale te zasługi nie zwalniają ani dyrektora połurlni11. - gilzieś w czytelni lub - zależnie 
tow. Kołodzie,jcz,yka, a&i innych kierowni- od gustu i nastroju - na korcie tenisowym, 

czy kajaku' 
czych pracowników od wykonywania planu 
w teraźniejszości. I dlatego tak zła usługę Nie brak też będzie i rozrywek wieczor-
wyświadczają autorzy „spro8towania" tow. nych: dancing, teat{. kino, kawiarni~ · · 
dyrektorowi Kołodziejczykowi, który - Szr zęśriarz, któremu uaa ~p sp ęrl zir. l;rlop 
trzeba wierzyć - o takie „sprost0wania" we Wl'ocławiu, zarhowa. niewą,tpliwie na dłu· 
nikógn nie prosił. go wspomnienia tego okresu. 

Rad?:ilibyśmy zamiast pisać „Sprostowa-
nia", które, niestety, niczego ni'e proc;tują WYPRZEDAZ ~SIĄZEK DLA NAUCZYCIELI 
i wyrażać „oburzenie" z powodu artykułu, Jeden ze sklepów moskiewskich rad:ieckie­
w którym wytyka si.ę błędy administracji go państwowego wydawnictwa ksi ążek zorga­
PZPB Nr 6. zająć się poważnie usunięciem nizował w dniach ·5-7 czerwca (w związku 'l 

przyczyn, powoduiących niewykonanie pla- zakończeniem roku szkolneg'J) wyprnedaż prze 
nu przez przędzalnię średnioprzędną. znaczoną specjalnie dla nauczyc' eli. Organi­
Trochę więcej samokrytycyzmu - oto zatorzy wyprzedaży nie tylko zaopo trzyli boga 

cze.go życzymy adminiRtracji PZPB Nr 6. t'J działy e: dziedziny pedagogiki i metodyk! 
Radzimy więc raz jeszcz.e zbiorowo prze- nauczania 1ecz ud'Jstępnili także n11u~zycielow' 
czytać artykuł „Głosu" o tym, dlaczego nabycie książek z innych - interesujf!cych go 
orzedznlnia PZPB Nr 6 nie wykonuje planu. dziedzin (l'teratu•y dziecięcej, sztuki, zagad· 
uradzić i uczynić wszystko. ażeby ta. pia- nień społecznych). . 
ma na hoi:iorze zakładów FZPB Nr 6 zo.-1 W ciągu t~.zech dni, w ce:asie klóry~h trwa~ 
stała uswucta. ła wyprzeclaz„ odwi.edzHo ~klen 7 tysięcy ni• 

~~-d U~ń1:1'/ri u~uc:eli. którzy zakuoili 31 tvsięcy ksiaż..lt 

• 
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WSPOtZAWODNICTWO 
MtODZIEZY GORNICZEJ 

'.Akcja współzawodnictwa wśród mło­
dzieży górniczej da je doskonałe rezul­
taty. W czwartym etapie wyróżniono 
420 pracowników, spośród 4.200 mło­
dzieży współzawodniczącej; przekrocze­
nie normy sięgało 325 proc. 

1 kwietnia br. rozpoczęto etap współ­
zawodnictwa zespołowego, obejmujące­
go całą młodzież pracującą w zespołach 
ścianowych. Etap ten trwać będzie do 
końca września rb. 

IWZWOJ SADOWNICTW A 
W POZNANSKI1'\\ 

Dokończenie referatu tow. Romana Zambrowskiego 
ideowości I przodującej C'7J'Tillej roli w pro Bacznie śledzić winniśmy za składem so· I tów kapitaJi5tycznyi:b. t 
dukcji, qalnym na6zej partii. W {ej chwili liczba ~o- STOI PRZED NA~I ZADANm UAKTYW· 

Chcemy, aby Zjednocznna Partia b)ła par- botników wynosi w partii 57 procent, liczba NIENIA, UBOJOWIENJA 1 WZBOGACEN!IA 
tią nowego typu, realizują.cą zasady organiza- chłopów 23 procent, liczba pracowników u· PRĄCY vVSZYSTKICH NASZYCH KÓŁ I KO· 
cyjne marksizmu, leninizmu, silna wewnętrzną myslowych 15,6 proc., liczba rzemieślników MITETÓW. 
zwartością i dyscypliną, tętniącą bogatym ży- 3,9 procent, kupców 0,7 procent. W 'Ljedno- Trzeba, aby każde kolo partyjne w odnoś· 
ciem wewnątrz partyjnym, osiąganym przez ak czonej rpartii sklad socjalny nie powinien ulec nym przedsiębiorstwie czy na wsi miało pełne 
Ływność wszystkic11 członków partii w t1czą pogorszeniu. poczucie odpowiedzialności za wszelkie buki. 
cej się walce klasowej, osiąganą przez pracę Kierownictwo PPS jest z nami• calkow;cie i niedociągnięcia, za wykonanie planów gos· 
ideologfczno - wychowawczą ł przez przestrze- zgodne, że w zjednoczonej partii decydować podarczych i żeby u iawniło we wszystkich .za 
ganie .zasad demokracji wewm~trz-partyjnej. liczebnie winien trzon robotni.czy, że na wsi sadniczych dz iedzinach pracy swoją inicja.ty· 

· · · ' b d · · ć · o ycje wę i przodu jącą rolę. 
Im bardziej stan.:>wczo przestrzegać będzie- w;n~ 1smy ar z1e3 ro~s~e~zl'. swo3e . P z " Trzeba, aby nasze komitety p'lrty.Jne na. 

my tych zasad w naszej partii. tym szybciej I wsrod b1edo,ty cblopsk1e1 1 ze. obyd":'1e par.ie 
~ gruntowniej zapuszczą one korzenie w Zje- tylko zyskac mogą na uwolmenm s i ę od 60· wszystkich 6Z<:zehlach wzmocniły swoją poli· 
dnoczonej Pariii. cjalnie obcych, obrastających w pierze elemen tyc?.11ą rolę kierowniczą i aby rozszerzyły 

Zderisho lł'oln 

Pożar aula • na szosie 

swój k.rą~ zainteresowań nie tylko politycz· 
nych, ale również w dziedzinie gospodarci:ej, 
6amorządowej, kulturalno - oświatowej. 

Staraniem Zarządu Wojewódzkiego 
Związku Sam\Pomocy Chłopskiej w Po­
znaniu zasadzono w Wielkopolsce i na 
ziemi Lubuskiej, w ramach tegorocz- Dnia 11 bm. w miejscowoś<'i Krohan6w gm. I d11 zaały ciężkich poparza.:li przesłano do Szpi­

nych prac nad zakładaniem sadów, prze- Zlluńska Wola auto ei~żarow e, '[lrowatlzone \tala Powiato-r.rgo w Sieradzu, a .Il osobom 

szło 150 tysięcy drzew owocowych na przez szofera Piotra Samowi.cza, mm. w Ło· ud zielono pomocy doraźnej. Auto 21ałlelqlieczo 
przestrz~ni około 1.900 ha; .Oprócz te- dzi ul. Ks. Brzózki il9, ja dąc z Sieradza w kie I no, a szofera z~trzymano do dyspoącji władz 
go zalozono I O sadow dos\\'tadczalnych runku r,oilzi zapaliło się z nii>ustalond przv· prokurator8ki ch, l'ohi0ra.iąe jego krew: ćlo ana· 
z liczbą około 1.000 drzew. 1 · • I · b ł 

PLENARNE POSIEDZENIE KOMITETU CEN 
TRALNEGO NASZEJ PARTII, .JAK WIDZICIE, 
DOKON ALO WIELKIEJ PRACY UZBROJENIA 
IDEOLOGICZNEGO NASZYCH SZEREGÓW 
PARTYJNYCH W PRZEDEDNIU ZJED'.\!OCZE 
NIA. 

ZADANIE POLEGA TERAZ NA TYM, 'ABY 
ANALIZA I WYTYCZNE PLENUM STAŁY SIĘ 
WŁASNOSCIĄ CAŁEJ PARTII, ABY WZMO· 
GŁ Y BARDZIEJ JESZCZE AKTYWNOSC J U· 
BOJOWIENIE NASZEJ PARTII, ABY '.>TWO· 
RZYŁY NAJZDROWSZĄ ATMOSFERij DLA 
ZJEDNOCZENIA. czyny. Na skutek zapalenia się auta 15 osób lizy, w relu ~t"·i er•he ui.a, ezy nie y w sta· 

W celu spopularyzowani a sadownictwa zo~tało poparzonyl!h. 6 ofiar wypadku, które uie. nietrzf'źwym. 
wśród rolników, zorganizowano 10 kur-
sów z udziałem 600 uczestników. Pro­
gram nauki obejmował zagadnienia 
1echniki zakładania sadó\\', pielęgnacji 
drzew owocowych, przechowywania 
owoców itp. 

NOWY STATEK PANAMSKI 
W GDANSKU 

Do portu gdańskiego wpłynął po raz 
pierwszy od dwu miesięcy statek panamski 
,.lł.iva." z ładunkiem 7.503 ton rudy żela­
znej. Statek zabierze z Gdańska ładunek 
cementu. 

Kurs dla ławników Sądów Pracy 
Z inicjatywy Biura Prawnego Komi­

sji Centralnej Związl ·ów Zawodowych 
przy współudzia!.e Ministerstwa Pr::icy i 
Opieki Społecznej oraz Zakladu Ubezpie­
czeń Społecznych zorganizowano w 
Warszawie kurs dla ławników sądów 
pracy I sądów ubezpiecze11 społecznych. 
Wykłady na kursie były wygłaszane 

przez najwybitniejszych specjalistów z 
tych dziedzin. 

\V r-tijb1iższy1 n czasie ~zc.:,eb(i'.ne 
C'!~lZ crganizt'>wać b~dą analogiczne 
ktir;,~ '" całym i-:raju dla członk-Sw mte;­
sr:r:·.,·>c·r sąd5w pracy ł sądów uoezpie· 
czcr1 ~rJt. !ecznych Kursy pozw(l:.J na fa­
::1owe p•·zygotowanle ławnik:5·.v • .:":".'l'lz­
:,ow:..-\'1. re'..1rerEntujących ;:ly 1r.n. sro­
leczny w sądath. 

TRZEBA BOWIEM PAMIĘTAC, ŻE ZWAR· 
TOSC IDEOLOGICZNĄ ZJEDNOCZONEJ 
PARTII, JEJ ODPORNOSC WOBEC NIEBEZ· 
PIECZEŃSTWA NACJONALIZMU I OPORTU 
NIZMU, JEJ NIEROZERWALNĄ Vv1ĘŻ Z 
MARKSIZMEM • LENINIZMEM MY U('.]RUN­
TOWUJEMY JUŻ TERAZ POGŁĘBIONĄ PRA­
CĄ IDEOLOGICZNĄ WE WŁASNYCH SZE­
REGACH I WE WSPÓŁDZIAŁANIU Z OR'3A· 
NIZACJ AMI PPS. 

I IM GRUNTOWNIEJSZA I GŁĘBSZA BĘ· 
DZIE TA PRACA W PRZEDEDNIU ZJEDNO· 
CZENIA ZARÓWNO U NAS JAK I W PPS, 
TYM PEŁNIEJSZY BĘDZIE WSPÓLNY NASZ 
TRH.)'MF W MOMENCIE LIKWIDACJI PóŁ· 
WIEKOWEGO ROZŁAMU W POLSKIEJ KLA· 
SIE ROBOTNICZEJ, TY!\1 POTĘŻNIEJSZYM 
ORĘŻEM W WALCE O POLSKĘ SOCJALI­
STYCZNĄ STANIE SIĘ ZJEDNOCZONA PAR 
TIA KLASY ROBOTNICZEJ. 

Zamordowanie działacza PPS o zież uniwersytecka odbudowuje kraj 
. Kolo wsi Rutki w pow. łomfyńskfm 

Teaoroczną akcją wczasów studenc-1 wielu ośrodkach uniwersyteckich liczba 1 chowe, jak np. medyczne, rolnlcze, we· uzbrojona bano.a NSZ..towców zamordowa­
kich kieruje Główny Komitet Wczasów zgłoszeń znacznie przekroczyła plan terynaryjne, spółdzielcze, prawne i tech- la w bestialsld sposób działacza robotnicze­
Akademickich, w skład którego wchodzą: Głównego Komitetu Wczasów. W obu niczne, sekcje opieki nad dzieckiem i wal go, członka PPS - Zdzisława Darmochwa­
przedstawiciele .Min. Oświaty, Towarzy turnusach obozu udział weźmie ok kl z analfabetyzmem. Uczestnicy obozu ła. _Darmo.chwał razem ze swą żoną i jej 
stwa Przyjaciół Młodzieży Szkół Wyż- '4.000 studentów ze wszystkich typó pracować będą przy odbudowie budyn- rodzicami Jechał tuz:nanką ~~ znajomy~, 
szych, oraz przedstawiciele Federacji Pol uczelni. Przeciętnie na jednym obozie ków szkolnych, obiektów przemysłowych, gdy ~agle z pobliskich z11:rosli posypał się 
skich Organiz'acji Studenckich. W prze- zamieszka od 80-200 studentów, a tur- budowle zapór wodnych oraz uczestni-1 nzdaąz~yełgsoi'ęgrsakryd ~ul ktałrabmo~ch.RZa;tlm 
· · ' t · d k b" ł t t , b d ) 5 d 4 , b d I · h c zos a zraniony. amono c1w1ens wie o ro u u 1eg ego egorocz- nusy rwac ę ą: 1 od I lipca o . czyc ę ą w pracac 1 pomocntczyc na ro'„,.,...;ez· tes'ci·a D 

k j • „~ armochwała. Bandyci wy-
na a ·c a wczasów jest scentralizowana sierpnia, 2) od 6 do 26 sierpnia br. roli. padh z lasu i serią strzałów dobili obu 
i ma na celu połączenie odpoczynku stu- O.b.ozy społeczno-wypoczynkowe zor- Ogółem praca fizyczna zajmie uczest- mężczyzn . 
dentów z pracą społeczną przy odbudo· ganizowane są na zasadach samorządu nikom obozu 3 godziny dziennie. Pro· Wszczęte zostały energiczne kroki w celu 
wie kraju. W tym celu Główny Komi· studenckiego i pracować będą poprzez gram obozu przewiduje również pracę ujęcia morderców. · 
tet Wczasów Akademickich organizuje 4 sekcje pracy fizycznej, kulturalno-oświa wychowawczą, która prowadzona .będzie 
zasadnicze formy wczasów: obozy spo- towe i sportowe. Ponadto w zależności przez cykl p,pgadanek, z zakresu sytuacji 
łeqno-wypoczynkowe, pobyt w domach od warunków• terenowych I kierunku wewnętrznej i międzynarodowej, pro­
wypoczynkowych oraz obozy szkolenlo- studiów uczestników poszczególnych blemów światopoglądowych i ruchu aka-
we I sportowe. obozów, zorganizowane będą sekcje fa- demlckiego. 

Wczasy w domach wypoczynk"owych 
zapewnione są przede wszystkim dla stu 
dentów wyczerpanych nauką I pracą, za­
grożonych chorobami i źle sytuowanych 
materialnie. 

Obozy społeczno-wypoczynkowe orga­
nizowane po rąz pierwszy w bież . roku, 
mają na celu zapoznanie młodzieży aka­
demickiej z zagadnieniem odbudowy wsi 
oraz przeprowadzenie szerokiej akcji 
wychowawczej wśród studentów, po· 
przez pracę społei:zno-oświatową. Oho· 
zy społeczno - wypoczynkowe rozmiesz· 
czone są głównie na Ziemiach Odzyska­
nych i terenach zniszczonych działaniami 
wojennymi. Punktów obozowych zorga­
nizowano 15, na terenie woj. szczeciń-

20 tysięcy dorosłych uczniów 
kształciło się w ubiegłym roku szkolnym w szkołach okręgu 16dzklego 

W rokµ szkolnym 1947-48 na tere- W 11 szkołach średnich <!la dorosłych 
ni~ Okręgu Szkolnego Łódzkiego czyn- I uczyło się 3.779 uczniów, pochodzących 
nych było 45 szkół pbwszec~nych dla przeważnie z warstw robotniczych, 
do:osłych .• Uczyło się w mch 7.8~0 chłopskich I rzemieślniczych. Sw!adec-1 
osob. Kursow dla d?r?sł~ch 0 progra'.111e twa dojrzałości otrzymało 558 uczniów. 
szkoły powszechne1 1strnalo 232. Licz-
ba uczestników wynosiła 6.67 4. Kur- l\1 a 22 kursy dla dorosłych o pro gra-

. sy ukończyły 144 osoby, nauczyło się mie szkoły średniej uczęszczało 1.864 
czytać I pisać 516 osób. uczniów. 

skiego, białostockiego, olsztyńskiego, dol 
no-śląskiego, śląsko-dąbrowskieg0, kie- ~~rnwH• n rn111 ru' ''"1''"'H'"' 
leckiego i na Ziemi Lubuskiej. Jako po· 
mieszczenia dla uczestników obozu wy­
korzystano państwowe majątki rolne, 
budynki PUR-u, szkoły, dwory na resz­
tówkach i budynki przyfabryczne. 

Kandydatów na obozy społeczno-wy­
poczynkowe kierują komisje l<walifika­
cyjne Bratnich Pomocy, przy czym w 

Przyeody 
J a·s i a 
Wienioi~n 
1:1:1.1Jt,!M 1r1,11.11rn111111:111 

I· Str.zelamy! Cel. Jeszc-t;e raz! 

Zniwa rozpoczęte 
W Sieradzu odbyło się zebranie delega­

.t6w ,robotników, adtninistratorów, i inspe­

.ktorow PNZ, poświęcone akcji żniw1'ej w 
po~ iecie sieradzkim. Ze sprawozdail. wyni. 
ka, że po poczynieniu odpowiednich przy­
gotowań w gminie Męka i Godynice roz­
poczęto żniwa już w środę 7-go lipca. br. 

Na zebraniu tym u\!hwalo•,e zosr.lb mię­
dzy in:.ymi ws;,:•.'·łz::1wod..lic~wo pracy po· 
mii;d7Y. Zalesierc a Jeiowe;:a, · · - . 

ł' 

Sprostowanie: 
Koło PPR przy Ste.rostwi.e Powiatowym w 

Rawie Mazowieckiej ze.deklarowało łącznie z 
bezpartyjny.mi 

1.600.530 złotych 

na budowę Wspólnego Dom.u - a nie jak myl· 
nie poć!a.no we wczorajszym numerze. „ 

tł.U• - • 

""''" ' ~'Itr,. • H . - ./ 

~ .,: ... / 

I 
11 

Wszystkie trafiły! 
WvMwc;~\".Vc;~Je-w-.-K-n-m-it;-•-PPR-;~--K-0-m""łt-e-1 =R~e-.d-ak-~-v-l:-,~ . 7" A rim ·;M;-;~:::;:~6 r t f ...._ ____ ..._. ___ .,.; __ 

Dział ool1me11: ul. Piotrkowska 55, tel. 111-50. Konto PKO Vll-1.505. Zak.l. Grnf. R. S. W, _P1asa". ee onr• Redaktor Naez. 2tlł-t4. Sekretarl;it 254 ·21. Red llf)l"Oll 172-31. 
Adrnfolst~ac!a nie nrnJmul• odoow ferulalno§ct ra term!nowv druk oalos7et\. 
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~-"~TEATR„ 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te· 
a~r nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. 

Teatr „BAGATELA• Piotrkfl'WWka N. 
Dziś 1 codziennie • •godz. 20~j koniec 

przed'st. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Vemeuill'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Dziś ł codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 
Piotrkowska 243 . I 

romantyczna operetka w '1 obrazach -
Otto He1bacba. Udział bierze 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na- ! 
oyc1a w Spółdz1elm Artystów - Plastyków - ! 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie I 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od • 
godz. 11. I 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOLNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

D.ziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso- li 
na „JOANNA Z LOTARYNGII'' z Ireną Eicble 
równą w roli tytułowej. Urlzi11ł biorą:· Stani­
sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Hahna Głuszkówna Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń, Michał Me­
lina, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompOli!'.ycja pla­
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. 
Letni teatr „OSA", ul. Zachodnia ł3, tel. 140-09 

Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego I pre­
miera rewiomontażu pt. „ W ogrodzie przy po. 
&odzie" z udzi ałem całee:o 'l:esoolu. 

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 
Teatr „Osa" przygotowuje jedną z najle?­

szych komedii muzy-:znych świata, p. t.: „Roz­
koszna dziewczyna". 

Do obecnego wystawien'.a „Rozkosznej driew 
?izyny" w „Osie", kierownictwo teatru zaanga 
ZJWało szereg nowych wybitnych sił aktor­
skich, które już odbywają próby pod reżyserią 
T. Wołowskiego. 

Teatr „SYRENA'' Traugutta t 
Balet Zizi Halamy, zapowiada T. Bocheń­

ski, pocz. o godz . . 19,30, kasa czynna od godz. 
10-13 i od 16-ej. 

HINA 
ADRIA - Z powodu remontu, kino nieczyn­

ne. 
BAJKA - „Kulisy Wielkiej Rewii'" 

g')dz. 17,30, 20; w nied~. 14,30. 
BAŁTYK - „Monsieur La Sourls", godz. 15, 

18,30, 21; w niedz:. 13,30. 
GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re­

montu Program Ak>tualnośc! przelliesiono 
do kina ,,Hel". 

HEL - „Program Aktualnnścl KrajOV'fYCh 
i Zagr. Nr 20", godz. 11, 12, 13, 14, w niedz. 
11, 12, 13. 

HEL (dla młodzieży) - „Mall detektywi", godz. 
. 16, 18, 20; w niedz. 14. 

!>1UZA - „Guwernantka", godz. 18, 20; w 
_ niedz. t6. 
POLONIA - „Rosanna siedmiu lit:s!ężyców" 

godz. 16, 18.30, 21. nledź. 13.30. 
PRZEDWIOSNIE - "Oflag· XXVII", godz.18, 

20; w niedz. 16. 
ROBOTNIK - „Casablanca". 
ROMA - „Płomień Nowego Orleanu", go1z. 

18, 20; w n.iedz. 16. 
REKORD - „Wieczna Ewa", godz. 18,30, 20,30; 

w niedz. 16,30. 
STYLOWY - „Zagubione dni"; godz. 16, 

18,30, 211 w niedz. 13,30. 
SWIT - „Na tropie zbrodni", godz. 18,30, 

20,30; w niedz. 16,30. 
TATRY (w ogrodzie) - .Gasnąq płomień", 

god~ 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 
TĘGZA - „Błyskawka"; godz. 17, 19, 21; w 

niedz. 15. 

Nr 192 

Ze soor.tu -Ani Bek. ani Pietraszeawshi ••• 

Tylko Gabrych zdobywa „Naramienniku 
Dwie godziny emocji na torze helenowskim 

Wyścig e> Nara· i gu, chociaż w ogólnej punktacji prow<idz.il Slfti;acy N~woczek i .. Pap.rocki, kit~rzy nJe 
mtennik Łodz.i wzlrn- już pod koniec zdecydowame. . m~Ją do_ swe] dy-spozyCJ1 toru wypadli r>_a~s.po 
dził wczoraj w·ś:ód Osta•tnie dwa fini~ze wyg.rał Bek, ale n1~ to dz1e~vame dobrze. P.rzez cały cza-s 1.echa11 w 
miłośników kolar- przyniosło mu, n<J.jwlększe brawa. Wspanaaly cwlowce wyt.rzymuJąc ostre na o~;>ł tempo, 
stwa duże zaintere- był pościg Beka z<l czołówką: P·ierwszy atak co u.~awalo. się często takim ,;a50m , jak Ku­
sowanie. Tor hele- nie udał się, do·piero za drugim razem . na 72 dert 1 Nap1erala. 
.nowski po d1u?:-o~ej okrążeniu cała t~ójka Bek, N?-pierał'!- i Ku- Wyniki techniczne: Wyścig o ~aramien-
przerwie spowodo- dert przypuszcza drugi atak: ktory konczy s ię nik" 125 okrążeń z 5 fin,is:z.a.mi: 

wanej między _,nny- dogonieniem c.eołówki najp:e.1:" . . przez Ifoka, t. Gabrych (Odzjeż) - 1 :14,57,6 (10 pkt.) 
mi pogodą, zno w c- zaraz po trzec;m fm1.szu, a po~ruei j)rzez war- 2. Bek (ŁKS) 8 pkt. 
rży!, a wypełn"one szawiaków. Te dwa Jednak fmisze me wystar- 3. Wrzes.iński (Warszawa) 6 pkt. 
trybuny długo raz- czyły do odebrania z:"'Yc 1 ~stwa ba~d.zo. ~obrze 4. Salyqa (Partyzant) 4 pkit. 
brzmiewały entuzja- jadącemu Gabrychowi, ktofl'. Po· cięzki~J ko-n- 5. Siem.iński (Warszawa) 2 pkt, 
styq.nymi' okh>!'lia- tuzji zeeizlorocznej dos.zedl .JUZ do Eneb1e . . Ga· 
mi. brych wygrał pierwszy fm1sz, a w drugim 

Kulminacyjnm pun pi ątym był drugi. 
ktem wcz'Jrd;szvch Na dalszych miejscach w ogólnej punkta­
"Zawodów był wyś- cji uplasowali się: Bek, Wrzesiński, Sałyga, 

W wyścigu dla kartkowiczów na 10 kim. 
iwyciężył Zawadzki (Zjednoczon~ ~ rzed Zwo 
lińskim (Zjednoczone) - 6:19, <1 w wyścigu 
Jia 10 kim. dla licencji B Umiński (LKS) przed 
Forysińskim (ŁKS) - 6:03. (Kr.) cig na 50 klm. z 5 i Siemiński. finiszami„ o „Nara- ________ Im'!" _____________________ _,,,_ _____ _ 

~~~k };.~~:~ it~~: Turys' c1· Pab1·an1c 1neralną '>róh~ na- Z 
szych koh:?.v p:zed • • • • ' ł ' DKS czekający-.n ,·h c<lu zdobywają pierwsze miltSCI na Zj8ZtiZ e urys1ycznym -D 
godystansowy;n mi- W ubiegłą n.ied?.ielę , od- sJe drużyny Nr 9 i Nr 15 z ŁKS, nie zgłosiła 

strzos twem Polslci na torze. był si ę Drużynowy Okręgo- s.i ~ na mec'e drużyna _Nr 6 „Boruta", zdyskwa-
Do wyści gu o „Naramiennik" stanęło 16-tu wy Kolarski Zjazd Tury- ltf1kowa;11e zosta.ły dr:'lzyny: ~r 3 iDKS za prze· 

zawodników z Napierałą , S i emińskim, K~der- styczny do Łodzi, zorgaruzo- kroczem~ prz~c1ętne1 na tra~1e - 1~ ,06 km na 
tern, Wrzesińskim i Grynkiewiczem Y W,rn;~a- wany ;przez Se.keję Ko~ar- godzi~ę 1 druzyna Nr 12 ŁKS za ~<ienityc~ą 
wy, Nowoczk iem i Paprockim ze Sląska, Kaz:: ską Włókienniczego Zw1ąz- trasę t punkty meldunkowe, tak - Jak druzy-
mierczakiem i Frączkow iakiem z Po::nan.a 1 kowego Dziewiarskiego Klu na Nr 10 równ·ież z ŁKS. 
ca łą stawką łodzian z Bekiem, Pietras~ewskim bu Si)-Ortowego w Łodzi. Do 
i Gabrychem na czele. Zjazdu zgłoszone zostały trzy o-sobo".1"e druży-

Z pewnością wszystkim się zdawało, że wal ny kolarskie, z następujących Klu~ow: ŁKS 
ka rozegra się jak zwykle pomiędzy dwoma 9 drużyn, PTC 3 drużyny, DKS 3 druzyny, „Bo­
lodzi ani11B.roi Bekiem ~ Piett<aszewslcim, tym- ruta"-Zgierz 2 drużyny, „Zje.dnoczo.~e" 1 dru· 
cza~m ]os tym razem chciał inaczej. ~o kil żyna, .~wit" 1 drużyna, „PartyzallJt 1 druzy­
ku okrążeni ach nastąpiła kraksa, której . ofia- na razem 20 drużyn - 60 kolarzy. Wystarto­
rą obok najsilniej poturbowanego Ltśkie~<r.i- w~ło do Zjazdn 18 drużyn. Ukońc:zyło ii skla­
cza padli Grynkiewicz i Bek. Wskutek tPgo syfikowano zgodnie z .regulaminem 8 drużyn, 
Bek utracił blisko 200 metrów do czołówki w następującej kolejności: I - d.-użyna N.r 8 
i przez 30 klm. musiał gonić wraz "I Napier·a- PTC, 100 km, przeciętna 15 km na god.mnę, 
lą. Kudertem i zmieniającymi f się na zmianę n _ drużyna Nr 4 DKS, 100 km, i;>r:ze<:JE:tna 
Kazimierczakiem i Frączko"r11fdem czołówkę. t 4 9 km III _ „Swit", 99 km, przeciętna 14,8 
T.rzeba 'Przyznać, że to w dużfm stopniu oży- k~, IV '..._ drużyna Nr 10 ŁKS, 98 km, . przecięt­
wiło wyścig. Pod nieobecność Beka każdy fi- na l4,7 km, v _ drużyna Nr 1 !PTC, 98 km, 
nisz był bardz.iej ciekawy, gdyż siły były bar przeciętna 14,6 km, VI - drużyna Nr 13 ~KS, 
dziej wy.równane. 94 km, przeciętna 14,3 km, ':'Il - druzyna 

Pietraszewski n.ie był wc-zoraj „w so.sle" • Nr 5 .,.Boruta", 98 km, p.rzec1ętna U . km. 
lub być może rezerwował siły na koniec wy VIII _ drużyna Nr 17 ŁKS, 85 km, przeClętna 
ścigu, dość, że fini.sz·e pierwsze stały się łu­
pem innych. Łodzianin jednak doskonale dy-

13·~~~etę Zjazdu, przed cMsem przybyły 
ktowu.I tempo i tylko jemu należy przypisąć, drużyny Nr 11 i Nr 14 7. ŁKS, po czasie dru­
doskonaly czas wyścigu 1:14,57,6 godz. Na .:iyny Nr 2 DKS, Nr 18 „Zjednoczone" i Nr 20 
ostatnich niemal okrążeniach (110) Pietraszew 

1
,Partyzant" , ZJekompletowane zostały na tra­

ski zł'lpał gumę i musiał „wysiąść" z wyści-

Pływacy „Wlókńiarza" zgierskiego 
przegrywają z Orkanem .. 

W ub . niedzielę, w Krotoszynie wstał ;ro- I z po;pańskiej .„warty". .w~1k1 techniczne 
zegrany mecz pływacki Włókniarz (Zgioerz) - ' przed~aw•1ały SJ.ę n~stl)u{S~~ońs!ki („O.rkMI") 
RKS „Orka.n" za.kończony zwycięstwem gospo 100 m st_rl. klas „. . . l,29 ' 
darzy w stosunku 65:56. Nałeży przy tym nad- 1,20,5; 2) N1kodemsk1 (Wlo~an). • · , _ 
mien i ć, że drużyna . ,Włókniarza" zasilona by- 200 m .styl do-w.: 1) ~rowc~yn~i !:"1°~ 
la zawodnikami z WZKS „Zjednocz.one" Przy- niarz) 2,56,5; 2) Darzkowsk1 (Włokniarz) 3,05, · 
borowskim, Nikodemsk.im i Krogulcem, nato- 100 m st. grzb.: 1) Boruszczak (Orka.n) 1,26,0; 
miast „Orkan" - Cichońskim i Borusz-czakiem 2) Krogulec (Włókniarz) 1,30,5. 1 

Produkcji Państw. Fabr. Chem. Farm. 
Żądać w Aptekach i Drogeriach 

200 m st. kla-s.: 1) Nikod,{!m6kd (Wl6kn.!an) 
3,09,9; 2) Sutt (O.rkan) 3,14,t.' 

100 m sit. dow.: 1) Mrówczyńskii (Włókniarz) 
1,10,51 2) Darzkowski (Włókniarz) 1,12. 

Skokii: 1) Przyboro~k.i (Włókniarz) 106 p.; 
2) Szlachta (Orkan) 105 pkt. 

Sztafeta 3x50 m st. .z.m.: 1) „Orkan" 1,42,3; 
2) Włókniarz 1,57 ,2. 

Sztaifeta 5x50 m st. dow.: 1) „0.rk.an" 2,~8,9; 
2) Włókniarz 2,49,1. 

Zawodom przyglądało się około 3.000 osób. 

Z hi1toril 

nowożytny eh lg rzysk · 
Olimpijskich 

P ierwsza wojna światowa u-czyniła osm10· 
letnią wyrw.ę w biisto-rii :nowożyitnytji 

ig.rzysk. VII; Olimpiada odbyła się dopiero 
w 1920 roku w Antwenpii. Po r<u . pi&rwszy 
startuje w n.kh Nu.rmi 

Oto jej wynikb 
100 m, C. W. Paddock (USA) - 10';3 
200 m. A. Wood.ring (USA) - 22 
400 m. B. S. D. Rudd (!P!łd. Afryka) - 49 ,6 
800 m. A. G. HiU (Anglia) - 1 :53,-4 
1500 m. A. G. Hill (Anglia) __:_ 4:01,8 
5.000 m. J. Guillemot (Francja) - 14:55,6 
10.000 m. P. Nurmi (Finlandia) - 3bł5,6 

10.000 m. P. Nurmi (.Finlandia) - 31 :45,8 
400 m. pł. F. F. Loom.i6 (USA) - 54 
Ku-la. V. Poerhoeolae (Finlandia) - 1.t,&1 
Oszczep J. Myrra (Finlandia.) - 65,78 
Dysk E. NJklander (Finlandia) - 44,.68 
Skok wzwyż R. W. aLndon (USA) - 19-4 
Skok wzwyż R. W. Landou (USA) - 1,94 
Ty-cz.ka F. K. foss (USA) - 3,80 
D:cies.ięc.iobój Lovla.nd (Norwegia) - 6.M4 p. 

WISŁA - ~,Melodia ser:;", godz. 16, 18,30, 21; go nawiedzają po wypiciu., 3-clt kieliszków 

WŁ?tł~~ 
1

:·
3

:;~~:0~~~ serc", godz. 
15

•
30

• ~~I r&~A§b!i~f& l Pojętni uczniowie Dowbora :~~ci~~d!i~y!~c:1~k~~niliprzywy: 
WOLNOśC -:- „Monsieur La Souris", godz. 15 .. _ _ J~· „~ 

17 3 20 ' ~ d S d maje się również do szeregu nadużyć. • o. : w niedz. 12,30. . . , prze . ą em Os>rarżony Kiryk mówi: „Traktowałem ła-

z~:D~1b~tE~~ Łapówki w· posł~ci pien:ędzy, pożyczek i - iedwalrnych pończoch ~~~~ó{!~~ 'VC::: ;~:f:=ściot;::;:a,) 
· PRZEMYSŁU MASZYN ELEKTRYCZNYCH W dniu wczorajszym przy wypełnionej oskarżenia Gruszczyński na stanowisku na również pończochy jedwabne. Doręczał on 

Fabryka M-1 w Żychlinie ·ucznie zgromadzoną publicznością sali roz- czelnika Wydziału Powierniczego pobrał w petentom akt kupna i sprzedaży i w koper-
ogłasza począł się w Okręgowym Sądzie Karnym sumie 315 tys. zł„ inni natonn"ii.st sumy od cie „w czasie pożegnania ·- jak twierdzi -

PRZETARG NIEOGRANICZONY proces 7-iu oskarżonych, byłych pracowni 50-200 tys. zł. otrzymywał on 1-3 tys. zł. Poza tym 
na budowę hau fabrycznej i budynku biurowo- ków Okręgowego Urzędu Likwidacyjnego. Oskarżeni zasadniczo przyznają się ~o otrzymał szereiJ pożyczek, których nie zwra-

warsztatoweg0 o kubaturze ok.cło Oskarżeni idąc w ślady swego ówczesnego winy, z tym jednakże zastrzeżeniem, ze cał. Kiryk w czasie składania zeznań pła-
2?-000 m neśc. dyrektora, Stanisława Dowbora, nie załat- kwestionują wysokość niektórych sum. O- cze i stara się wzbudzić litość na sali sądo 

Slepe kosztorysy oraz bliższe infonnacJe \\fali petentów w OUL bez łapówki. brona ma niezwykle trudne zadanie do speł wej. 
otrzymać można w Dziąle Inwestycji Fabry1d Rozprawa odbywa się w trybie doraź· nienia na tym ~rocesie, odsłaniającym ni~ Oskarżony Adamczewski otrzymywał 
M-1 w Żychlinie codziennie od godz. 8-ej do nym. Przewodniczący sędzia Blichowicz, słych:in~ szkod'?1ctwo społec~e w. pos~c1 znów łapówki „za przyśpieszenie" spraw 
16-ej. oska · n· popi ra prokurator Komisji Spe n'.1duzyc urzędmc~ych. Stara się -~ęc winę petentów. „Przyśpieszał" przede wszy-

Oferty w zalakowany::h kopertach z nap ' - . rz.e ie e . bo . m Komi- mektorych oskarzonych przerzucie na karb stkim dzierżawy warsztatów poniemieckich 
sem: ,,Oferta na budowę ha11· fabryczne]"', na- cJalneJ, .ob. Romamuk.owa, wi7 icb. rzekomeJ· niepocz"talności umysłoweJ'. Mówi, że jest chóry na neurastenię i że mu sia Specjalna prowadziła szczegolowe do- . J . . • • • leży składać w Dziale Inwestycji Fabryki M-1 chodzenie w tej sprawie. Oskarżonych bro W te.i; sposob obrona us:1t11e wytłu?lac.zy~ siał się leczyc. 
w Żychlinie do , dnia 28 lipca br. do g')dz. n· 8 _. adwokatów zeznawać będzie 25 oskarzon~ch. Adamczewskiego, Her~icha l Bezwzględnie obecni oskarżeni _ urzęd 
13-ej. , i . J~. !.. Gruszczynskiego. Rzeczą Sądu będzie roz- nicy OUL, to pojętni uczniowie byłego dy 

Przetarg odbędzie s : ę w tym samym dniu o swia ow. . strzygnąć, czy w chwili popełniania prze- rektora ,Stanisława Dowbora, którego cień 
godz. 14-ej. Akt o.sk~rżenia zawiera. dokładny opis 1 stępstw oskarżeni rzeczywiscie działali ze unosi się nad tą sprawą. Przykład szedł 

Do oferty należy dołączyć dowód zł'Jżenia l uzasadmeme przestępstw, zarzucanych os- zmniejszoną poczytalnością ,nie zdając so- zgóry ~ dyrektor pozwalał sobie na na.du 
wadium przetargowego w wysokości 1 proc. karżonym. W, ciągu roku ~946 i 1947 i:;ti;- bie sprawy z wagi przestępstw. życia milionowe, a jego urzędnicy nie gar 
oferowanej kw(lty które wpłacić należy na fan Gruszczynsk1, Eu~emusz Przybycien, Oskarżony Gruszczyński zeznaje przez dzili również „ubocznymi zarobkami". 
konto nr 20.142 KKO - Kutn'J, Oddz. Zy- Jan Lamkiewicz, Włodzimierz Kiryk, Jó- kilka godzin, przyznając się jedynie do po Jakoś wtedy żaden z nich nie starał się 
chlin: lub też w' kasie fabryc~nej . zef A~amc~ewski._ • qzesłaVI'.. Herbicb i .Jan brania łapówek ?' trze~h; WYP8;dkac_b. ~a ~- wy~zać .niepoczytalnością umysłową -

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolneq'.l Poleski zaJmow~li k1er~wnicze sta~o~s~a rzucanych mu kilka•asCle. Twierdzi, ze wie brah, co się dało - żaden z nich nie choro­
wyboru oferenta niezależn '. e od oferowanej su- w OU~ w, Łodzi. Zami~st. spra~ie~hw~e le spraw załatwiał n:i wyraźne zlecenie dy- I wał. Zamias~ przydzielać ~arsztaty pracy, 
my, zwiększenie lub zmniejszenie ilości robót, przy.d~1elac petentom, J?-ieme pomem1eck1e rektora Dowbora a mne sprawy na polece , meble czy ,mne ruchomosm robotnikom 
jak również un • eważn'enie przetarqu bez poda- zalezme od i.eh. poda.n l sp~awdzonych po- nia wielu komisji opiniodawczych, istnfe- , łódzkim- przydzielali je tym którzy mo-
nia prz:vczyn i wv.V"""""i.A nds.zkodowania. trzeb Z'.lłatwiali pozytywme tylko tych, jących przy OUL. Tiu mączy się epilepi;ją , l gli im słono za ten przydział 'zapłacM-
D-019876 4.325-k którzy wreczali im łaoov,rki. W:edłuJ!' aktu choroba t>erca. o.ru atakami -szału, j11kie ~aj d_~ey Qi~ I:Q~ąw:r.. 
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